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rzom HUTNIKA
serdeczne gratulacje

Po trudnościach pracy 
w czerwcu, omawia

AWANS PIŁKARZY HUTNIKA DO II LIGI SPOWODOWAŁ 
WZROST „OBROTÓW” M. IN. W NOWOHUCKIM URZĘDZIE PO
CZTOWYM. SEKRETARIAT KLUBU OTRZYMAŁ — I NADAL 
OTRZYMUJE — DZIESIĄTKI LISTÓW I TELEGRAMÓW Z GRA
TULACJAMI i Życzeniami sukcesów w ii-ligowych bo
jach. KILKA Z NICH (WSZYSTKICH NIE MOŻEMY Z BRA
KU MIEJSCA) PRZEDRUKOWUJEMY PONIŻEJ.

Serdeczne gratulacje z okazji awansu do drugiej ligi 
hutniczego klubu sportowego oraz życzenia dalszych suk
cesów

przesyła 
sekretarz KW PZPR 

JERZY PĘKALA

Rok IX Rr 31 (452) Kraków, 7 VIII. - 13 VIII. 1965 r. Cena 50 gr-
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Plan ab. miesiąca wykonany w HiL w 104,5 proc.

hasze1 utrzymać lipcowe
ZADANIE:i tempo pracy

. Lato trwa. Tyle pisaliśmy o przygotowaniach do 
pracy w okresie letnim i oto... możemy już bilanso
wać pierwsze wyniki. Jak się kształtuje wykonanie 
planu przez Hutę im. Lenina w lipcu i pierwszych 
dniach sierpnia, to temat naszej kolejnej, systematy
cznie co pewien czas prowadzonej rozmowy z dyre
ktorem produkcji HiL mgr 
WASlNSKIM.

inż. ALEKSANDREM JE-

Sukcesowi piłkarzy Hutnika 
poświęcamy dzisiaj całą pią
tą stronę gazety. Znajdziede 
tam interesujący serwis foto
graficzny z historycznego me
czu oraz liczne wypowiedzi 
działaczy i sympatyków sek
cji piłki nożnej KS Hutnik.

7. okazji zdobycia awansu do II ligi — składam ser
deczne gratulacje zarządowi, trenerom oraz zawodnikom 
za ich wysiłek, który doprowadził do tak pięknego efektu.

Równocześnie życzę dalszych sukcesów w pracy nad 
rozwojem tej popularnej dziedziny spoitu wśród ccłej 
załogi HiL i społeczeństwa nowohuckiego, 

poseł na Sejm PRL 
KAZIMIERZ KURAS

Z okazji awansu drużyny piłki nożnej Waszego klubu 
do II ligi, Prezydium Federacji Sportowej Hutnik składa 
gorące podziękowanie zarządowi klubu, zawodnikom oraz 
kadrze trenerskiej, życząc dalszych sukcesów i osiągnięć 
dla dobra sportu hutniczego.

Za Prezydium 
Federacji Sportowej Hutnik 

przewodniczący 
MARIAN OCIEPKA

(Dokończenie na ztr. 2)

Na zdjęciu poniżej — 
Zmiana Pracy Socjalisty
cznej inż. Jana Nity z 
Wydziału Rur Zgrzewa
nych HiL. Ta przodująca 
załoga jest pierwszą w 
naszym kombinacie zdo
bywczynią zaszczytnego 
wyróżnienia. Dodajmy do 
tego, że ostatnio zmiana 
inż. Jana Nity udekoro
wana została Złotą Odzna
ką Brygad Pracy Socjali
stycznej im. XX-lecia PRL.

Gratulując cennego suk
cesu życzymy zmianie inż. 
Nity jeszcze wielu dal
szych zwycięstw we współ
zawodnictwie pracy!

FOTO S. GAWLIŃSKI

nych już przez „Głos” 
w poprzednich nume
rach, prosimy o opinię, 
o wynikach uzyskanych 
przez hutę w lipcu.

■ Jak wiadomo, w rezultacie 
awarii powstałej w Walcowni 
Wstępnej w czerwcu przeży
wała huta poważne trudności. 
Lipiec natomiast należy zali
czyć do miesięcy bardzo po
myślnych w sensie wykonania 
planu produkcyjnego i warto
ściowego HiL. Wśród załogi 
naszej huty znalazła pełne 
zrozumienie potrzeba energi
cznej mobilizacji w celu na
drobienia braków. Odpowie
działa ona wzmożoną pracą na 
apel czynników społeczno-po
litycznych i administracji hu
ty. Umożliwiło to w efekcie 
wyrównać w Hdcu niedobory 
miesiąca czerwca.

Jak przedstawia się w 
cyfrach wykonanie pla
nu miesiąca lipca?

Huta im. Lenina wykonała 
w lipcu swój plan w 104,5 
proc. Pozwoliło to przekroczyć 
plan wartościowy kombinatu 
w skali siedmiu miesięcy i zre
alizować w 100,5 proc. W ten 
sposób zakład nasz przeszedł 
ponownie do grupy tych hut, 
które wykonują swoje plany 
z nadwyżką.

Na podkreślenie zasługuje 
zwłaszcza to, że wszystkie 
wydziały wykonały swoje pla
ny produkcyjne z poważnymi 
nadwyżkami za wyjątkiem 
Wielkich Pieców. Jeżeli cho
dzi o wydział Wielkie Piece, 
to nie wykonał on zadań na 
skutek awarii pancerza pie
ców IV i III, powstałej z przy-

czyn niezależnych od załogi.
Specjalnego wyróżnienia 

wymagają moim zdaniem ta
kie wydziały, jak: Walcownie 
Wstępne, które dały nadwyż
kę 18 tys. ton kęsisk oraz Sta
lownia; nadwyżka w tym o- 
statnim wydziale wyniosła 
12300 ton. Uzyskane nadwyżki 
o których wspomniałem, u- 
niożliwiły innym wydziałom 
poważnie przekroczyć swoje 
plany produkcyjne. Tak np. 
Walcownia Blach na Gorąco 
przekroczyła swój plan pro
dukcyjny o 9 i pół tys. ton 
blachy. Walcownia Blach na 
Zimno o 3400 ton, zaś Ocyn- 
kownia o 1240 ton. Nie można 
również zapominać o dobrej 
pracy Walcowni Drobnej. 
Chociaż nie przekroczyła ona 
swego planu, to jednak, mimo 
postojów spowodowanych 

(Dokończenie na str. 2)

WALCOWNIA GORĄCA
I STALOWNIA 

KONWERTOROWA 
NA CZELE LIG PIŁKARSKICH

w środę odbyły się po dwa ko
lejne spotkania w obu ligach pił
karskich. A oto wyniki w I lidze: 

Walcownia Zimna — Odlewnie 
1:0 (0:0). Bramkę strzelił Pławec- 
ki. Wyróżnili się: Wójcik i Ka- 
wenia z Walcowni oraz Habrylo i 
Żelazko w Odlewni.

Wydział Mechaniczno - Kon
strukcyjny — Transport Kolejowy 
1:0 (0:0). Zwycięską bramkę uzys
kał Prochal. Na najlepsze noty 
zasłużyli: Walicki, Hanusz, i Cios 
w zespole zwycięzców oraz Przy
bylski i Nieć w drużynie kole
jarzy.

W II lidze zanotowaliśmy na
stępujące wyniki:

Walcownia Drobna — Wielkie 
(Dalszy ciąg na str. 2)

Na budowie Tlenowni 
nadal opóźnienia

W cieniu wielkiego wyda
rzenia, jakim było przekaza
nie do rozruchu Koksowni nr 
2, ukryły się sprawy innych 
dużych obiektów znajdujących 
się w budowie. A tymczasem 
w Tlenowni w dniu 28 lipca 
została przekazana do prób 
rozruchowych sprężalnia po
wietrza. Nie czas jednak na 
optymistyczne prognozy, gdyż 
zarówno ta sprężalnia miała 
opóźnienie w stosunku do har
monogramu, jak i pozostałe 
urządzenia nadal nie sa wy
kańczane zgodnie z kalenda
rzem.

Obecnie w spręźalni powie
trza prowadzone są prace re
gulacyjne w ramach rozruchu, 
które wykazały parę usterek; 
ogólnie jednak sprężalnia zda- 
ję egzamin. Weszła również 
do rozruchu turbina. Po pró
bach indywidualnych, tj. po
szczególnych urządzeń, nastą
pią próby kompleksowe.

Szczególnie duże opóźnienie 
zaznacza się na bloku tleno
wym; wynosi ono w tych 
dniach nrzeszło 4 dekady. W

tej chwili trudno spodziewać 
się przekazania bloku do roz
ruchu przed 20 sierpnia. W 
dalszym ciągu nie widać tam 
mobilizacji ,o którą apelowa
liśmy już do wykonawców. 
Nadal zbyt mały potencjał 
daje na te prace „Energomon
taż”, opóźnienia ma także 
..Energoaparatura'’. która je
szcze nie zakończyła montażu 
aparatury bloku tlenowego, z 
nieznanych bliżej przyczyn i 
chyba także całkowicie nie
usprawiedliwionych.

W obiegu rozdziału powie
trza opóźnienia występują 
przy montażu urządzeń chło
dzenia azotowo-wodnego — 
szczególnie na skruberze azo
towym oraz na skruberach 
powietrznych. Zawinił tu tak
że PIP. który od 9 lipca nie 
daje właściwego potencjału na 
ten obiekt.

Nie nastrajają także opty
mistycznie prace w spręźalni 
tlenu i przy rurociągach tle
nowych. Sprężarka nr 2 io 

(Dokończenie na str. 2)

28 UB. M. ZAKOŃCZYŁO SIĘ 
W WARSZAWIE IV PLENARNE 
POSIEDZENIE KOMITETU CEN
TRALNEGO PZPR, POŚWIĘCO
NE OMÓWIENIU KIERUNKÓW

ZMIAN W SYSTEMIE PLANOWANIA I 
ZARZĄDZANIA GOSPODARKĄ NARODO
WĄ W LATACH 1SSS — 70. OBRADY PLE
NUM, W KTÓRYM WZIĘŁY UDZIAŁ W 
DYSKUSJI M OSOBY, PODSUMOWAŁ 

CZŁONEK BIURA POLITYCZNEGO KC 
PZPR, PRZEWODNICZĄCY KOMISJI PLA
NOWANIA PRZY RADZIE MINISTRÓW
STEFAN JĘDRYCHOWSKI. PLENUM PRZY
JĘŁO JEDNOMYŚLNIE UCHWAŁĘ NA
KREŚLAJĄCĄ KIERUNKI ZMIAN W SY
STEMIE PLANOWANIA I ZARZĄDZANIA 
GOSPODARKĄ NARODOWĄ NA NAJBLIŻ
SZE LATA. PRZEMÓWIENIE KOŃCOWE
NA PLENUM WYGŁOSIŁ I SEKRETARZ KC 
PZPR WŁADYSŁAW GOMUŁKA.

Trudno w krótkim omówieniu uwy
puklić bardziej szczegółowo kolo
salne znaczenie uchwał podjętych 
na IV Plenum KC Partii. Określając 

dalsze kierunki zmian w systemie pla
nowania i zarządzania, zgodnie z po
trzebami nowego etapu rozwoju sił 
wytwórczych i socjalistycznych sto
sunków produkcji, stanowią one punkt 
zwrotny w rozwoju naszej gospodar
ki narodowej.

Konieczność wprowadzenia zmian w 
planowaniu i zarządzaniu narastała 
stopniowo w miarę przekształcania się 
naszego kraju. System planowania i 
zarządzania ulegał u nas na przestrze
ni ubiegłych lat istotnym przeobraże
niom. Przeobrażenia te 1 eksperymenty

podejmowane w zakładach przygoto
wywały grunt do kompleksowych de
cyzji. W końcu stały się one główną 
myślą przewodnią minionego plenum 
KC.

W czasie obrad IV Plenum KC do
konano analizy i podsumowania do
tychczasowego dorobku w dziedzinie 
wypracowania najbardziej efektyw
nych, najlepiej charakterowi naszej go
spodarki odpowiadających form i me-

Po IV Plenum KC PZPR 

Podnosić poziom 
gospodarowania 
tod planowania i zarządzania. Wyty
czono też w tym zakresie najważniejsze 
kierunki na najbliższą pięciolatkę.

Nawiązując do uchwał plenum trze
ba zwrócić uwagę na fakt, że znala
zły w nich swój wyraz m. in. postulaty 
wysuwane od dłuższego czasu, a doty
czące wielowariantowości projektów 
planów, zwiększenia roli zysku w oce
nie działalności ekonomicznej przed
siębiorstw i zjednoczeń oraz uelastycz
nienia systemu mierników produkcji, 

chwała podjęta przez IV Flenum 
KC składa się z 14 rozdziałów, 
w których omówione są poszcze

gólne problemy oraz sprawy związane

z realizacją programu zmian w pla- 
nowaniu i zarządzaniu gospodarką.

Opracowany w wyniku obrad ple
num program udoskonalenia metod 
planowania i zarządzania ma na celu 
powiązanie rozwoju nauki i techniki 
z planami gospodarczymi, ugruntowanie 
naukowych form analizy ekonomicz
nej, zapewnienie elastyczności plano
wania, zwiększenia roli rezerw jako 
istotnego czynnika realności planów, 
zwiększenie roli przedsiębiorstw i zje
dnoczeń, właściwe i szersze wykorzy
stanie dźwigni ekonomicznych i bodź
ców zainteresowania materialnego, za
pewnienie właściwych warunków sa
modzielności i inicjatywy kierownic
twom i załogom przedsiębiorstw, szer
sze rozwijanie koordynacji branżowej, 
wprowadzenie właściwych mierników 
działalności jednostek gospodarczych, 
oparcie działania zjednoczeń na. rozra
chunku gospodarczym oraz zwiększe
nie roli samorządu robotniczego.

OMÓWIENIE UCHWAŁY 
IV PLENUM KC PZPR

SYSTEM PLANÓW GOSPODAR
CZYCH I CIĄGŁOŚĆ PROCESÓW 
PLANOWANIA. Ciągłość planowania 
powinna być zapewniona przez powią
zanie planów perspektywicznych, wielo
letnich. rocznych, dwuletnich oraz 
przez systematyczną ich aktualizację. 
Należy wznowić prace nad planem per
spektywicznym (15 — 20 lat). Jego za
łożenia powinny stanowić podstawę dla 
koncepcji kolejnych planów 5-letnich.

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Przetrząsnąć piwnice
Pełnomocnicy do spraw me

tali wtórnych z 49 zakła
dów należących do ZHŻiS 
zebrali się kilka dni temu na 

kwartalnej naradzie. której 
gospodarzem była tym razem 
Huta im. Lenina. Referaty 
przedstawicieli HiL — zakła
dowego pełnomocnika d,'s me
tali wtórnych mgr Zbigniewa 
Kasickiego i kierownika od
działu przerobu złomu inż. 
Kazimierza Perka — oraz 
zwiedzanie obiektów przerobu 
złomu dały gościom obraz go
spodarki metalami wtórnymi 
w naszym kombinacie, dla 
którego równym partnerem 
pod względem zapotrzebowa
nia mogłyby być niemal wszy
stkie pozostałe zakłady razem 
wzięte. HiL zużywa w ciągu

to jedna 
huty, w 
— nigdy 
niełatwo

doby 2500—2700 ton złomu; 
na wyprodukowanie jednej 
tor.y stali potrzeba ok. 330 
kg złemu.

Gospodarka złomem 
z tych dziedzin pracy 
których nigdy za dużo 
za dobrze. Już teraz
przychodzi zaspokoić zapotrzebo
wanie na złom, wynoszące np. w 
tym roku 950 tys. ton. Złom czer
pie się głównie z produkcji od
padowej poszczególnych wydzia
łów (głównie walcowni) oraz ze 
zużytych części urządzeń i ma
szyn. W każdym wydziale są lu
dzie odpowiedzialni za dostawę 
złomu. Szczególnie dobra praca 
w tym zakresie jest premiowana 
nagrodami, na które kierownic
two kombinatu przeznacza kwar
talnie kilkadziesiąt tysięcy zło
tych (np. w ostatnim kwartale 55 
osób otrzymało łącznie 34 tys. zł).

Witamy w II lidze!
(Dokończenie ze »tr. 1)

Witając z radością drużynę piłki nożnej Hutnika w II 
lidze — pragnę złożyć serdeczne gratulacje protektorom 
Klubu, gronu ofiarnych działaczy i piłkarzom — życząc 
im wielu, wielu sukcesów w sporcie i pracy społecznej 
oraz wiele w tej pracy zadowolenia.

Przewodniczący 
Wojew. Komitetu Kultury 

Fizycznej i Turystyki 
mgr WIKTOR SADOWICZ

Rok 1965 to pasmo pięknych sukcesów Waszego Klubu. 
Nie przebrzmiały jeszcze sukcesy bokserów, tenisistów 
stołowych i siatkarzy, a do wieńca sławy doszło spełnie
nie marzeń wielu lat — awans piłkarzy do II ligi. Sukce
sy te nieodłącznie związane są z serdeczną opieką i tro
ską jaką otacza klub Komitet Fabryczny PZPR, Rada 
Zakładowa i Dyrekcja HiL. Proszę o przyjęcie serdecz
nych gratulacji.

Już przystąpiono do groma
dzenia zimowych zapasów zło
mu, którego do końca paź
dziernika należałoby zebrać 
ok. 22 tys. ten. Nie wszyscy 
jednak jeszcze przejęli się do
statecznie tym nakazem.

To są problemy dnia dzi
siejszego. Zanosi się na zna
czne ich zaostrzenie w przy
szłym roku, gdy rozpocznie 
produkcję Stalownia Konwer
torowa i Odlewnia Wlewnic. 
Zapotrzebowanie na złem 
wzrośnie wówczas do 1.300.0CO 
ton. We własnym zakresie hu
ta jest w stanie zgromadzić w 
najlepszym przypadku 1.100 
tys. ton. Jak wyrównać nie
dobór, gdy możliwości innych 
zakładów są również ograni
czone? Konieczna jest inten
syfikacja zbiórki złomu, wy
korzystanie wszystkich możli
wych rezerw.

Jakich?
Gdyby 

remanent 
żelastwa 
wydziałów 
Odlewni), 
znaczna jego część już dawno 
(bywa, że i od kilku lat), na- 
daje się wyłącznie na ziem.

— A gdyby tak przetrząs
nąć piwnice? — mówi mgr 
Kasicki. — Kryją na pewno 
(wiem po sobie) spore rezer
wy złomu.

Namawiamy do zbiórki zło
mu! Nie będzie to przecież 
praca bezinteresowna, za złom 
się płaci. Można się przy tym 
które dla kombinatu stanowi 
pozbyć zbędnego żelastwa, 
cenny surowiec, (bs)

np. przeprowadzić 
różnych składów 

wokół niektórych 
(patrz np. zaplecze 
okazałoby się, że

(Dokończenie ze str. I) 
brakiem wsadu, wydział ten 
także wykonał plan.

Jak dotąd mów'my o 
ilościowym wykonywa
niu planu. Prosimy o 
uwagi dotyczące wywią
zywania się z zamówień 
przez hutę.

Istotnym jest również i to, 
że zaległości w realizacji za
mówień zostały poważnie na
drobione przez wszystkie wal
cownie; odnosi się to zarowno 
do zabezpieczenia potrzeb ryn
ku krajowego, jak i eksporto
wych.

Co będzie w najbliż
szej przyszłości limito
wać nasze poczynania; 
jednym słowem: 
go zależy praca 
III kwartale?

Mimo pozytywnych 
ków pracy w miesiącu lipcu 
nie możemy zapominać, że 
zadania planowe obowiązują
ce poszczególne wydziały są 
poważne, jak również i po
trzeby krajowe czy eksportu. 
Wszystko to wymaga od nas 
nie tylko dostarczania odpo
wiedniej ilości produkcji, ale 
i produkcji ponadplanowej w 
określonych asortymentach, 
jak np.: walcówki i blach go
rąco i zimno walcowanych. 
Kluczem do rozwiązania za- 
gadnięp związanych z przysz
łą pracą HiL jest Walcownia 
Wstępna. Na niej to ciąży za
bezpieczenie we wsad pozo
stałych wydziałów walcowni
czych. Trzeba stwierdzić, że 
sytuacja wsadowa (chodzi o 
wlewki) jest bardzo korzystna.

Przebieg naszej roz
mowy upoważnia więc 
do wniosków o charak
terze optymistycznym. 
Taka jest, wydoje się, 
ogólna ocena perspek
tyw pracy HiL.

od cze- 
huty w

wyni-

Nasze zadanie: utrzymać
lipcowe tempo pracy

Nie możemy sobie pozwolić
— mimo pozytywnych faktów
— na żadne ulgowe kryteria 
w pracy. Wytworzona atmo
sfera mobilizacji w miesiącu 
lipcu musi być utrzymana. 
Powinniśmy zrobić wszystko, 
żeby nie było niespodzianek 
w rodzaju nieplanowych po
stojów. Wiele uwagi trzeba 
poświęcać pieczy nad urzą
dzeniami, musi być ona na
szym codziennym obowiąz
kiem.

Korzystając z okazji chciał- 
bym również zaapelować do 
wielkopiecowników. Powinni 
oni dołożyć wszelkich starań 
aby wyrównać własne niedo
bory z miesiąca lipca. Na su
rówkę czeka bowiem zarówno 
nowohucka Stalownia, jak i

inne huty w kraju. Tymcza
sem dla każdego jest jasne, 
że ujemne wyniki pracy Wiel
kich Pieców odbijają sie po
ważnie na wynikach działal
ności całej huty.

Na koniec poprosimy 
jeszcze o opinię w spra
wie pracy huty w pier
wszych dniach sierpnia. 

Pierwsze dni sierpnia wy
kazują, że Stalownia i Wal
cownie Wstępne utrzymują 
tempo pracy z lipca. Fakt, że 
nie spoczęły one na lauraeh 
i realizują swoje plany z nad
wyżkami jest bardzo istotny. 
I.lczymy, że wszystkie wy
działy pójdą w ich ślady i pod 
względem wyników produk
cyjnych sierpień nie będzie 
gorszy od lipca. (RW)

TABELA WYKONANIA ZADAŃ PRZEZ HUTĘ 
W LIPCU ORAZ W OKRESIE 7 MIESIĘCY BR.

Zanim przytoczymy odpo
wiednie cyfry warto jeszcze 
poinformować, że wartość do
datkowo uzyskanej produkcji 
towarowej wynosi w lipcu 50,1

min złotych, a za okres 7 mie
sięcy br. 36,5 min złotych. O- 
drobione zostały więc zaległo
ści powstałe wskutek awarii 
dachu Zgniatacza.

planu
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Przewodniczący
Woj. Rady Ogólnozwiązkowej 
Federacji Sportu, Wychowania 

Fizycznego i Turystyki 
JAN KREJCZA

Listy i telegramy nadesłało wiele klubów sportowych. M. In. 
n-tigowl rywale — Cracovia, Garbarnia, Victoria Jaworzno, Unia 
Racibórz, MZKS Gdynia, sąaiedzi zza miedzy — WKS Krakus, 
LZS Grębalowianka, kluby okręgu krakowskego — Unia Tar
nów, Unia Oświęcim, Tarnovia, Korona, Przebój Wolbrom, 
Świt Krzeszowice.

PUAIv ’«

zapisały

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 4 BM. WŁ. 

Proc, 
planu

Zakł. Materiałów Ogniotrw.
wyręby saąmotewe 103
wyręby zasadowe 92
dolomit prażony 9«
wapno palone 11S

Zaktsd Koksoehemiesny
koks ogółem IM
koks wielkopiecowy 102
smoła 102
benzol *0
siareran amonu 100

Aglomerownia 102
wielkie Piece 100
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany S3
żużel spieniony 92

Stalownia 111
Wydz. Walcownia Watępnz

kęsiska prod. tur. IM
prod. gotowa 109
kęsy prod. sur. 73
prod. gotowa S3

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa IM
prod. gotowa 97

Walcownia zimna Blach
blaeha czarna 112
prod. gotowa 105
blacha ocynkowana 112
prod. gotowa 123
blacha ocynowana ogn. 09
prod. gotowa —
blacha oeynow. elektr. 110
pród. gotowa 83
blacha trafo —

Wydział *vr Zgrzewanych
rury prod. aur. 108
prod. gotowa 124
profile gięte 94

Walcownia Drobna
profile drobne 118
rrod. gotowa U*
drut »7
prod. gotowa 85

Wydr- w-1 pred. ogółem 89
stal elektr. sur. 106
odlewy staliwne 85

Wydriał W-3
■prod. ogółem 100
wyroby kute ■00
ndkuwki swob. ki ‘< -0
konstr. stalowe 160

Siłownia 103

Pierwsze 4 dni sierpnia 
się w kronice produkcyjnej huty

na ogól dobrym postępem w wy
konywaniu planów. Większość 
wydziałów zaczęła miesiąc rytmi
cznie, w dobrej kondycji, a więc 
i wyniki są świetne. Na uwagę 
zasługuje załoga Zakładu Kokso
chemicznego. która plan produk
cji koksu ogółem wykonała w 100 
proc., natomiast plan produkcji 
koksu wielkopiecowego zdołała 
przekroczyć o prawie 700 ton. Po
czątek jest więc zachęcający. Ryt
micznie pracuje też załoga Wiel
kich Pieców, która swe zadania 
wykonała równo w 100 proc. W 
czołówce najlepszych załóg utrzy
mują się aglomerownicy. Legity
mują się oni obecnie wykona
niem 102 proc, planu, co oznacza 
r.::dvzyżkę wynoszącą ok. 900 ton 
spieku. Doskonale Jest tempo pra
cy w Stalowni. 4 dni sierpnia i 
oto nadwyżka już wynosi prawie 
3 tys. ton stali. Gratulujemy ser
decznie! Na słowa pochwały za
służyli sobie w całej pełni wal- 
cownicy zc Zgniatacza. Wykonali 
orl swe bieżące zadania z nad
wyżką 1191 ton kęsisk. Jednocze
śnie jednak nie został wykonany 
plan w drugim asortymencie, tj. 
kęsów. Zabrakło — 133 tony. Bar
dzo dobrze spisała się załoga Wal
cowni Zimnej Blach. Jej rezultat, 
to 125 ton blachy czarnej ponad 
plan, 224 tony blachy ocynkowa
nej. Wykonany został też plan w 
asortymencie blachy ocynowanej 
ogniowo. Listę najlepiej pracują
cych wydziałów zamyka Wydział 
Rur Zgrzewanych 1 Walcownia 
Drobnych Profili. Walcownicy z 
P-«3 przekroczyli plan o 39 km 
rur — jest to rezultat doskonały 
— załoga Walcowni Drobnej na
tomiast dala dodatkowo 337 ton 
profili. Nie został jednak wyko
nany plon w produkcji drutu: za
brakło 321 ton.

mies. hr.

8 11:1
7 1S:S 
« I:«
5 9:4

ocynkowana 
ocyn. ogn. 
ocyn. elektr. 
transforma tor.

Walcownia Gorąca 4 
Główny Energetyk 5
Wyda. Mech.-Konstr. 5

»
4 5 7:2

6.
7.
3.
9. 

1».

lipiec

warszt. mech. 
WKS 
kute

Na budowie Tlenowni 
nadal opóźnienia 
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

dziś nie została przekazana,, a 
opóźnienie wynosi ok. 50 dni. 
Powody? Usterki na silniku 
elektrycznym, które trzeba te
raz usuwać, a także zbyt sła
be działanie „Energomcnta- 
żu". Miejmy nadzieję, iż osta
tecznie na 10 sierpnia sprężal- 
nia tlenu zostanie ukończona 
pomyślnie.

Prace w Tlenowni mają za
sadnicze znaczenie' dla całej 
Stalowni Konwertorcwo-Tle- 
ńawej, czego nic trzeba już 
dziś uzasadniać, (lk)

ZE SPORTU
(Dokończenie ze str. I) 

Piece 3:2 (1:1). Bramki strzelili: 
Czyżewlcz, Kijania i Kocel oraz 
Bednarczyk i Talarek. Poza strzel
cami bramek wyróżnili się: Dżu- 
ła, Bąbka i Bartkiewicz oraz Lata 
i Zalęski.

Wydział Rur — Aglomerownia 
2:1 (2:9). Bramki zdobyli: Kacz
marski i Bernai oraz Rajchert. 
Wyróżnić należy: Kostrurkicwi- 
cża. Gruszkę' i Berńasia oraz Mu
larczyka, Grossa i Szczckucklego.

1.
2.
3.
4. Transport Kolejowy
5. Odlewnie 

Walcownia Zimna 
Zakład Koksochem.
HPK
Zakład Mat. Ogn. 
Stalownia Mart.

(Wcześniejsze informacje 
Spartakiady — na str. *).

A ter.iz o minusach. Zadań nie 
wykonała załoga ZMO w dwóch 
asortymentach, tj. w produkcji 
wyrobów zasadowych i dolomitu 
pr.-żoncgo. Zaległości wynoszą 92 
i M ton. Nie wykonała także pla
nu zaległ Wydziału Przerobu 
Żużla. Zaległości — 1173 ton żużla 
granulowanego oraz 272 ton pu
meksu. Niewielki niedobór wyno
szący MS ton blachy posiada rów
nież załoga Walcowni Gorącej 
Blach, (jd)

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
Pomyślne warunki realizacji planów 
wieloletnich mogą być zapewnione tyl
ko przez system rezerw.

DOSKONALENIE EKONOMICZ
NYCH ŚRODKÓW NARZĘDZI PLA
NOWANIA I ZARZĄDZANIA. Dyrek
tywny wskaźnik rentowności powinien 
stać się w przyszłym 5-lcciu głównym 
syntetycznym miernikiem oceny dzia
łalności przedsiębiorstw, a poprawa 
rentowności — jednym z podstawowych 
zadań gospodarczych. Uchwała omawia 
zasady tworzenia funduszów własnych 
przedsiębiorstw i zjednoczeń i korzy
stania przez nic z kredytów banko
wych, zasady lepszej gospodarki środ
kami trwałymi oraz finansowania in
westycji. W zakresie cen uchwała 
stwierdza, iż w miarę rozwoju gospo
darki i przemian techniki wytwarza
nia — rośnie znaczenie elastycznego 
stosowania cen, zgodnie z wymogami 
prawa wartości. Na temat bodźców ma
terialnego zainteresowania uchwala 
podkreśla, że wysokość funduszu za
kładowego powinna być uzależniona od 
wykonania wskaźnika rentowności, ja
kości produkcji. Systemy wynagradza
nia pracowników należy silniej wią
zać z poprawą jakości produkcji.

ZADANIA PLANOWE I MIERNIKI 
PRODUKCJI. Uchwała zapowiada 
zmniejszenie liczby wskaźników dyrek
tywnych. zwłaszcza dotyczących ilo
ściowych zadań produkcyjnych. Po 
wprowadzeniu i sprawdzeniu skutecz
ności działania nowych środków eko
nomicznych i bodźców materialnego 
zainteresowania, można będzie stopnio
wo rezygnować również z limitowania 
zatrudnienia.

GOSPODARKA INWESTYCYJNA. 
Wszystkie ogniwa planowania powinny 
skupić uwagę na badaniu 
rezerw wzrostu produkcji 
stycji. Uchwała podkreśla 
poczynania inwestycji bez 
rozeznania wysokości nakładów oraz 
konieczność skrócenia przewlekłego o- 
kresu projektowania i realizacji inwe-

możliwych 
bez inwe- 
zakaz roz- 
dokladne^o

Zakład Mat. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowa 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks uielkoplec.

Aglomerownia 
Wielkie Piece 

surówka prod. eałk. 
prod. towarowa

Wydz. Przerobu Żużla 
żużel granulowany 
żużel pumeksowy

Stalownia
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska
kęsy

Walcownia Gorąca Blach 
prod. całkowitą 
prod. towarowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna eałk. 
prod. towarowa 
blacha 
blaeha 
blacha 
blęeha

Wydział Ilur Zgrzewanych 
rury stal, w tonach 
rury stal, w km 
kształtowniki

Walcownia Drobna 
profile' drobne 
drut

Wydział Odlewnie 
stał elektr. 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
wyroby 
wyroby 
wyroby

Siłownia

stycji, jak również szerszego uwzględ
niania inwestycji towarzyszących.

BUDOWNICTWO. Planowanie pro
dukcji budowlanej powinno opierać się 
na wyznaczaniu zadań rzeczowych. Po
cząwszy od przyszłego roku, należy 
wprowadzić dwuletni okres bilansowa
nia prac budowlanych, system jedno
razowych rozliczeń za gotowe obiekty 
oraz nowe ceny kosztorysowe, zapew
niające samowystarczalność finanso
wą zjednoczeń i przedsiębiorstw.

ROZWOJ NAUKI I TECHNIKI. Siły 
i środki na naukę i technikę należy 
koncentrować na najważniejszych dla 
gospodarki kierunkach badań, a plany

Podnosić poziom 
gospodarowania
rozwoju nauki i techniki ściśle wiązać 
z innymi częściami planów gospodar
czych oraz zamierzeniami zjednoczeń i 
ministerstw. Integralną częścią planów 
postępu techniki powinny być progra
my wprowadzenia do produkcji nowych 
wyrobów i wycofywania przestarza
łych.

ZAOPATRZENIE MATERIAŁOWO- 
TECHNICZNE I GOSPODARKA MA
GAZYNOWA. W tej dziedzinie niezbę
dne jest ograniczenie zakresu scen
tralizowanego rozdzielnictwa surow
ców. maszyn i urządzeń. Sprawą wiel
kiej wagi jest dalsze ograniczenie roz
miarów zużycia materiałów na jednost
kę produkcji.

KOSZTY WŁASNE. Należy rozsze
rzać stosowanie kalkulacji opartej o 
koszty znormowane oraz wprowadzać 
wskaźnik udziału kosztów w warto
ści produkcji towarowej liczonej w ce
nach fabrycznych. Planowanie kosztów 
powinno mieć na celu taki rozdział po
szczególnych rodzajów produkcji w 
przedsiębiorstwach, aby w sumie pro
dukcja była najtańsza.

ZMIANY W SYSTEMIE ZARZĄ
DZANIA PRZEMYSŁEM. Uchwala 
podkreśla rolę zjednoczeń przemysło
wych oraz konieczność podniesienia 
rangi tych jednostek w przygotowywa
niu planów gospodarczych. Zwraca też 
uwagę na oparcie działania zjednoczeń 
na zasadach rozrachunku gospodarcze
go. Podział funkcji i uprawnień mię
dzy zjednoczeniami a przedsiębior
stwami powinien być ustalony w spo
sób zróżnicowany, dostosowany do 
konkretnych warunków.

TRYB WPROWADZANIA ZMIAN W 
PLANOWANIU I ZARZĄDZANIU. Nie 
wszystkie proponowane zmiany przy
gotowane są w równym stopniu do 
praktycznej ich realizacji. Część z nich 
należy wprowadzić w życie już w naj
bliższych miesiącach, inne — w mia
rę opracowania. Od przyszłego roku 
powinny obowiązywać nowe zasady sy
stemu finansowego przedsiębiorstw i 
zjednoczeń, nowe zasady funduszu za
kładowego i system kredytowania dzia
łalności inwestycyjnej.

ZADANIA INSTANCJI I ORGANI
ZACJI PARTYJNYCH. Zadaniem in
stancji i organizacji partyjnych jest: 
wyjaśnianie istoty wprowadzanych 
zmian w systemie planowania i zarzą
dzania oraz związanych z nimi inten
cji i celów. Czuwanie nad konsekwent
nym wdrażaniem do praktyki tych 
zmian zgodnie z intencją partii i in
teresem gospodarki narodowej, dosto
sowując je do specyficznych warunków 
gałęzi przemysłu, branż i przedsię
biorstw. Frowadzenie szerokiej dzia
łalności zmierzającej do najpełniej
szego wykorzystania nowego systemu 
planowania i zarządzania dla jeszcze 
szerszego wciągnięcia załóg do współ
rządzenia zakładami, dla poprawy efek
tywności gospodarowania i pełniejszego 
wykorzystania rezerw rozwoju gospo
darczego. Szczególne zadania stoją 
przed POP w przedsiębiorstwach po
dejmujących eksperymenty gospodar
cze.



Nr 31 (452) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 3

Nowe zasady wynagrodzeń
wejdq wkrótce w życie

O
D DWÓCH LAT pro
wadzone były w hu
tnictwie prace nad 

przygotowaniem 
wniosków dotyczą

cych regulacji płac. Uwień
czeniem tych prac są podjęte 
ostatnio decyzje rządu w tej 
sprawie. Zostały one sformu
łowane w uchwale Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini
strów z dnia 9. VII. 1965 r. 
„w sprawie zmiany mierników 
produkcji i zasad wynagrodze
nia pracowników fizycznych". 
Jak wynika z treści uchwały, 
regulacja płac związana jest 
ze zmianą systemu mierni
ków produkcji i dźwigni eko
nomicznych, zmierzających do 
stworzenia zachęt do posze
rzania produkcji w asorty
mentach szczególnie praco
chłonnych, produkcji wysoko- 
jakościowej, eksportowej 1 
materiałooszczędnej. Ten no
wy system jest obecnie w to
ku opracowywania w MFC i 
w niedługim czasie wejdzie w 
życie. •

Bardzo poważne zadania 
produkcyjne postawione
przed hutnictwem uzasadnia
ją konieczność jednoczesnego 
wprowadzenia regulacji płac 
pracowników fizycznych. Re
gulacja obejmie zmianę do
tychczasowych tabel plac w 
kierunku ich podwyższenia. 
W miejsce dotychczasowej ta
beli z maksymalną grupą za
szeregowania 10 zl na godzi
nę wchodzi tabela z maksy
malną stawką za czas pracy 
w akordzie — 15.50 zł i staw
ką dla robotników dniówko- 
wo-premiowych (stosowaną 
również za czas postojów dla 
robotników akordowych) — w 
wysokości 14 zł na godzinę. 
Wprowadza się także trzecią 
tabelę płac, przeznaczoną dla 
robotników zatrudnionych w 
ruchu 4-brvgadowym, w któ
rej maksymalna stawka wy
niesie 17 zł na godzinę, pod
czas gdy wg. dotychczasowej 
tabeli wynosiła cna 15 zł. W 
związku z tak znacznym (od 
40 do 50 proc.) podwyższeniem

plac zasadniczych ulegną od
powiednim przeliczeniom nor
my pracy i premie pracowni
ków — tak jednak, aby zape
wnić przy tym ustalony dla da
nego zakładu stopień podwyż
ki poziomu plac.

Nowością regulacji plac bę
dzie utworzenie odrębnego 
wykazu stanowisk, specjalnie 
odpowiedzialnych powierza
nych ludziom, od których 
wymaga się szczególnie wyso
kich kwalifikacji oraz stano
wisk, na których praca jest 
wyjątkowo ciężka. Dla tych 
stanowisk przewiduje się do
płaty od 10 do 30 proc, w sto
sunku do stawek wynikają
cych z taryfikatora zaszerego- 
wań. Przewiduje się również 
100—200-złotowe miesięczne 
dopłaty za posiadanie upra
wnień i wykonywanie drugie
go zawodu — obok zawodu 
zasadniczego. Chodzi tu o 
stworzenie zachęty do podej
mowania przez robotników o- 
bowiązków głównie w zakre
sie konserwacji obsługiwa
nych urządzeń i maszyn. Po
zwoli to na bardziej elasty
czną politykę na odcinku 
kadr zastępczych.

Interesującą nowością jest 
również — pomyślane na ra
zie eksperymentalnie — 
wprowadzenie specjalnego 
mistrzowskiego funduszu pre
miowego, z którego wypłaca
ne będą premie robotnikom za 
szczególne osiągnięcia w wy
konywaniu wyznaczonych za
dań, przede wszystkim w za
kresie podnoszenia jakości i 
poprawy ekonomiki pracy.

Konkretne ustalenia 
władz nadrzędnych w za
kresie regulacji plac w sto

sunku do Huty im. Lenina 
spodziewane są w najbliż
szych dniach, po przekazaniu 
materiałów przeliczeniowych, 
przygotowywanych w kombi
nacie dużym nakładem pracy 
w dyrekcji i w poszczególnych 
wydziałach. Naszym dążeniem 
jest (stąd pośpiech, który wy
magał nawet poświęcenia na

te prace dni świątecznych) — 
aby HiL była jednym z pierw
szych zakładów, w którycn 
wprowadzony zostanie nowy 
system wynagradzania. Szcze
gółowe zasady wynagradzania 
opracowywane są obecnie 
przez Zjednoczenie Hutnictwa 
Żelaza i Stali oraz Zarząd 
Główny Związku Zawodowe
go Hutników i opublikowani, 
zostaną w formie dodatkowe
go protokołu do zbiorowego 
układu pracy w hutnictwie. 
Wprowadzenie tych zasad nie 
będzie wymagało wypowiada
nia dotychczasowych warun
ków płacy, bowiem regulacja 
przynosi podwyżkę ogólnego 
poziomu płac, a w takich 
przypadkach prawo pracy nie 
zobowiązuje do wypowiedzeń 
umów o płacę.

W MIARĘ POSTĘPU prac 
nad wprowadzeniem no
wego systemu wynagra
dzania pracowników fizycz

nych, będziemy się starali 
przekazywać informacje do
tyczące poszczególnych grup 
pracowników.

Ruch 4-hrygadowy w ZK
Ostatnio w Radzie Zakładowej HiL odbyła się narada 

kierowniczego kolektywu ZK z udziałem przewodni
czącego RZ tow, Jana Stefanika, na której wstępnie 
zostały omówione przygotowania do przejścia załogi tego 

zakładu na ruch czterobrygadowy. Wszystko wskazuje na 
to, iż zostanie on wprowadzony jeszcze w tym roku, naj
później od 1 grudnia br. Przygotowania do tej zmiany 
rozpoczęły się w bm.

Warto dodać, iż wielką pomocą dla ZK będzie wymiana 
doświadczeń z wydziałami już pracującymi w ruchu czte
robrygadowym, jak Stalownia, Zgniatacz, Wielkie Piece i 
Aglomerownia. Ułatwi to uniknięcie błędów i opracowanie 
nowej zasady, w dostosowaniu do specyfiki i potrzeb za
kładu.

W związku z uruchcmeniem Koksowni nr 2 oraz przej
ściem załogi ZK na ruch czterobrygadowy, bardzo istotna 
staje się sprawa naboru nowych pracowników. Chodzi o za
kończenie kompletowania załogi Koksowni nr 2, która liczyć 
będzie przeszło 600 członków oraz o przyjęcie jeszcze 240 
pracowników w związku z nowym systemem pracy w za
kładzie.

Warto podkreślić, że załoga ZK bardzo pozytywnie przy
jęła decyzję o przejściu na ruch czterobrygadowy. Otwiera 
to bowiem nowe możliwości wypoczynku po pracy.

Kcksewnla nr2 zdaje egzamin
Tak brzmi opinia załogi nowych obiektów, które ostat

nio zostały przekazane przez budowniczych Zakładowi 
Koksochemicznemu, a więc baterii nr 9 oraz ok. 120 

obiektów towarzyszących, łącznie z zapleczem socjalnym. 
Bateria nr 9 produkuje obecnie ok. 700 ton koksu dziennie, 
zmierzając do swojej normalnej ilości produkcji ok. 1 tys. 
ton dziennie, po wstępnym okresie eksploatacyjnym. Pozo- 
staje więc jeszcze do odbioru bateria nr 10, która — jak 
już podawaliśmy, wejdzie do rozruchu z końcem bm.

Do długiej listy przedsiębiorstw i ludzi, którzy wyróżnili 
się na budowie Koksowni nr 2 warto jeszcze dodać nowohuc
ki PIP, który osiągnął tak zw. przerób wartości 68 min zł. 
Pośród jego pracowników na szczególne wyróżnienie zasłu
gują: gł. inż. A. Kozak, J. Kutrzeba, kierownik KGR-2, M. 
Biernacik. kierownik KGR-3, następnie kierownicy budów 
R. Noga, J. Weinberg. Cz. Sroka, mistrzowie L. Janiszewski, 
S. Trynka, S. Grzelak, brygady montażowe L. Muniaka, J. 
Szafrańskiego, E. Raszkowskiego, W. Gacka, J. Majdy, J. 
Czajkowskiego, E. Majcherczyka. Ponadto wymienić należy 
grupę rozruchową pod kierownictwem J. Szczerby oraz bry
gady z krakowskiego i rzeszowskiego PIP ped kierownic
twem A. Blauta i A. Klęka, które okazały się bardzo po
mocne. Spisali się również dobrze pracownicy zaplecza te
chnicznego, którzy wykonali prefabrykaty i urządzenia dla 
kompleksu chemii.

Słowa uznania należą się jednak w pierwszym rzędzie 
kierującemu rozruchem z ramienia dyrekcji PPB HiL mgr inż.
J. Homme oraz inż. Cz. Barzeli z Koksoprojektu. I. KOZ

Nowoczesny budynek łaźni 1 szatni dla załogi koksowni nr 2. 
rnt. S. GAWLIŃSKI
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Droga do mieszkaniaDroga do mieszkania 
przez Spółdzielnię „Hutnik“

N AJISTOTNIEJSZE novum, 
jakie wprowadziła ostatnia 
ustawa o budownictwie 
mieszkaniowym, to przesu
nięcie punktu ciężkości w 
sprawie zaspokajania po

trzeb mieszkaniowych ludności w 
latach 1966—1970 na spółdzielczość. 
Wprowadzona została zasada, że z 
budownictwa rad narodowych moż
na będzie otrzymać mieszkanie je
dynie przy zachowaniu kryterium: 
800 zł zarobku na członka rodziny 
miesięcznie- W niektórych szczegól
nie uzasadnionych wypadkach mo
te być ta granica przesunięta do 
1 tys. zł. Poprzednio — jak wiado
mo — obowiązywała zasada, że 
przy zarobku 1.500 zł na osobę, dro
gą do mieszkania może być tylko 
spółdzielczość.

W Nowej Hucie istnieje obecnie 
— po przyłączeniu „Budowlanki" 
tylko jedna Spółdzielnia Mie
szkaniowa „Hutnik”. Warto podać 
adres jej siedziby. A więc: osiedle 
Spółdzielcze, blok nr 13. Spółdziel
nia „Hutnik” rejestruje w tej chwi
li kandydatów bez żadnych ogra
niczeń. Warunkiem zarejestrowania 
się jest jedynie wypełnienie wnio
sku kandydackiego, otworzenie so
bie książeczki mieszkaniowej w Od
dziale PKO i wpłacenie tytułem 
kosztów manipulacyjnych kwoty 
200 zł. Liczba osób, ubiegających 
się aktualnie o mieszkania spół
dzielcze wynosi ok. 3 tys- z tym, że 
z przedsiębiorstw i instytucji w No
wej Hucie napływają ciągle nowe 
wnioski.

Jak będą zaspakajane potrzeby 
mieszkaniowe Spółdzielni „Hutnik” 
w bieżącej pięciolatce? Innymi sło
wy. jakie są obecnie perspek
tywy otrzymania mieszkania? Na 
pytania te odpowiadają nam: pre
zes Spółdzielni tow. CZESŁAW 
SARNA oraz gł. księgowy WŁADY
SŁAW MAŁCCHA.

Na wstepie warto podkreślić. że 
Spółdzielnia „Hutnik” będzie realizo
wać budownictwo mieszkaniowe w 
latach 1966—1970 z następujących 
środków:

• Z kredytów państwowych. Jest 
to tzw. budownictwo powsze
chne, z którego mieszkania będą 
otrzymywać pracownicy zakładów 
i przedsiębiorstw, nie posiadają
cych zakładowego funduszu miesz
kaniowego, ani też środków resor
towych. Dla przykładu: służba zdro
wia, pracownicy rad narodowych, 
organizacji społecznych, Wydz. 
Oświaty itd.

• Z zakładowych funduszy mie
szkaniowych. Zakłady pracy, które 
posiadaja w dyspozycji takie fundu
sze, będą przekazywały je Spół
dzielni na budowę mieszkań dla 
swych pracowników — w zastęp
stwie kredytów bankowych- Spół
dzielnia „Hutnik” jest właśnie w

f Przedstawiamy Czytelnikom nowohuckiego „potentata” 
mieszkaniowego — Spółdzielnię „Hutnik”. Powstała ona w 
maju 1958 roku jako przyzakładowa spółdzielnia mieszka
niowa Huty im. Lenina. Od 1 stycznia 1965 r. jest spółdziel
nią typu powszechnego dla dzielnicy Nowa Huta. Członków 
liczy aktualnie ok. 3.000. Z tego w spółdzielczych blokach 
zamieszkuje już 1.760 osób. Stan posiadania Spółdzielni „Hut
nik”, to 27 bloków mieszkalnych na następujących osiedlach: 
Olsza, Wieczysta, Na Stoku, Spółdzielcze, Kolorowe, Bień- 
czyce Nowe — kolonie E i H. W budowie znajduje się 9 blo
ków mieszkalnych. A więc jak wynika z tych krótkich da
nych, rzeczywiście — potentat.

trakcie zawierania umów z zakła
dami pracy w Nowej Hucie. I tak 
umowy zostały już zawarte z Hutą 
Im. Lenina, z Cementownią „No
wa Huta”, z Przedsiębiorstwem „In
stalacje Przemysłowe”, z PBM No
wa Huta, z Krakowskim Przeds. 
Zmechanizowanych Robót Ziem
nych. Środki, którymi dysponują 
te przedsiębiorstwa, są różne i wy
noszą od kilkuset tysięcy złotych 
do kilkunastu milionów. Dla przy
kładu: Huta im. Lenina przeznacza 
w pięciolatce na budownictwo spół
dzielcze ok. 58 min złotych.

• Następne źródło finansowania 
budownictwa, to środki resortowe. 
Z tego budownictwa będą zaspaka
jane 
dów 
wie. 
jylko 
im.
Huta”. Dla przykładu. HiL 
znacza z tego źródła w 1966 roku 

■ia budownictwo spółdzielcze ok. 
70 min złotych. Cementownia „No
wa Huta” — ok. 5 min złotych.

CZYTELNIKÓW, zwłaszcza 
tych, którzy oczekują przy
działu na mieszkanie spół
dzielcze, zainteresuje .niewątpliwie 

wiadomość, jak wygląda lokaliza
cja nowych inwestycji oraz jakie są 
konkretne plany budowlane. Spół
dzielnia otrzymała już lokalizację 
swego budownictwa na osiedlu 
Bieńczyce Nowe, kolonie — 1-1, 1-2, 
G-l, H oraz na osiedlu Mistrzejo- 
wice, które w całym tego słowa 
znaczeniu stanie się osiedlem 
spółdzielczym.

W okresie pięciolatki Spółdzielnia 
„Hutnik" wybuduje ok. 15 tys. izb 
mieszkalnych tj. ok. 7 tys. miesz
kań — z budownictwa powszechne
go, z zakładowych funduszy miesz
kaniowych i ze środków resorto
wych. W bież, roku Spółdzielnia od
da do użytku ok. 470 mieszkań 
(1.078 izb) na cs. Bieńczyce Nowe 
— kolonie E, H i G-2. Przeważają 
tutaj mieszkania typu M-3 tj. 2 po
koje z kuchnią. Są też mieszkania 3 
pokojowe oraz garsoniery. W roku 
1966 przewiduje się oddanie 1.366 
mieszkań (3.730 izb).

potrzeby pracowników zakla- 
znajdujących się w rozbudo- 
Dotyczy to w Nowej Hucie 
dwóch przedsiębiorstw: Huty 
Lenina i Cementowni „Nowa 

prze-

JESZCZE KILKA UWAG 0 
stan darcie wykończenio- 
vym mieszkań spółdzielczych. 
Istnieją obecnie 2 zasadnicze stan

dardy: podstawowy — bez urządzeń 
kąpielowych i bez innych dodatko
wych urządzeń, takich jak wbudo
wane szafy, szafy kuchenne, pawla
cze i standard podwyższony — 
obejmujący wszystkie urządzenia 
kąpielowe. Należy zaznaczyć, że 
istnieje dość duża różnica w wy
sokości wkładów mieszkaniowych, 

w zależności od tych dwu standar
dów. Jednak i czynsze są zróżnico
wane. W pierwszym przypadku są 
niższe, w drugim wyższe, z uwagi 
na różny okres spłaty kredytu (60 
lat przy standarcie podstawowym i 
45 lat przy standarcie podwyższo
nym).

Na koniec informacja, jak wy
sokie są wkłady mieszkaniowe w 
Spółdzielni. Za mieszkanie typu 
M-l (do 22 m kwadr, pow.) tj. za 
garsonierę — wkład wynosi 7.500 
zł — przy standarcie podstawowym 
i 10.200 zł przy standarcie podwyż
szonym. Za mieszkanie typu M-2 
(do 26 m kwadr, pow.) tj. za po
kój z kuchnią — wkład wynosi 8.800 
zł lub 12.000 zł w zależności od 
standardu. Za mieszkanie M-3 (do 
37 m kwadr, pow.) tj. za dwa 
mniejsze pokoje z kuchnią wkład 
wynosi 12.600 zł lub 17.400 zł. Za 
mieszkanie M-4 (do 45 m kwadr, 
pow.) tj. za dwa większe pokoje 
z kuchnią wkład wynosi 15.300 zł 
lub 21.000 zł. Za mieszkanie typu 
M-5 (do 57 m kwadr, pow.) tj. za 
3 pokoje z kuchnią —wkład wy
nosi 19.400 zł lub 26.000 zl. Za mie
szkanie typu M-6 (do 64 m kwadr, 
pow.) tj. za 3—4 pokoje z kuchnią 
wkład wynosi 21.800 zł lub 33.300 
zł — w zależności od standardu.

KAŻDY KANDYDAT po zgro
madzeniu 1/3 części wymaga
nego wkładu, może ubiegać się 
w swoim przedsiębiorstwie o po

życzkę (zwrotną lub be~zwrotną) 
na pozostałą część wkładu. Jeżeli 
orzedsiębiorstwo nie dysponuje 
funduszami z zakładowego tundu- 
szu mieszkaniowego, można ubie
gać się o pożyczkę w Ranku In
westycyjnym. jd
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TŁOCZNO było ostatnio na 
łamach gazet od informa
cji o budowniczych kom

binatu. Podobno nawet nie u- 
dało się zmieścić nazwisk 
wszystkich, którzy się wy
różnili. Trudno się temu dzi
wić, skoro na głośnej budowie 
Koksowni nr 2 pracowało az. 
4000 ludzi.

My tymczasem wybraliśmy 
się na budowę nieco opusto
szałą, niewielką i nieefekto
wną. Na budowę Odlewni.

Zęby wejść do hali Odlewni 
Żeliwa trzeba by się zaopa
trzyć w gumowe buty z cho
lewami. „Stan wody" podnosi 
się tutaj gdy tylko mocniej 
pada deszcz, który przecieka 
strumieniami przez dziury w 
dachu i w ścianie hali. Wła- 
śn e przez tę ścianę sąsiaduje 
Odlewnia Żeliwa z halą, któ
ra jest w budowie. A sąsiedzi 
pracujący przy tej inwestycji 
lekceważą sobie fakt, że obok 
trwa produkcja, że ludzie pra
cujący przy gorących odle
wach narażeni są na skrajne 
różnice temperatur, na prze
ciągi, że grozj przemoknięcie 
urządzeń e'ektrycznych i (od
pukać!) zbiorowe porażenie 
prądem.

— Ale to drobiazg w po
równaniu z tym 
cic w Odlewni 
mówi gospodarz 
Jan Piasecki.

I rzeczywiście!
W Odlewmi Staliwa trwa 

budowa oczyszczalni. Straco
no już rachubę ilości kolej
nych terminów ukończenia te
go obiektu. Ostatni termin 
minął z początkiem tego ro
ku. Niesłowność budowlanych 
drogo kosztuje załogę. Na 
konto nowej hali otrzymała 
od początku zwiększony plan, 
który wykonuje ogromnym 
wysiłkiem, w nieprawdopodo
bnej ciasnocie. Ilości miejsca 
przeznaczonego na czyszcze
nie odlewów nie można przy
mierzać do najbardziej tole
rancyjnych norm. Często — 
wbrew przepisom — czyści się 
gorące odlewy, nie ma ich bo
wiem gdzie rozłożyć, żeby 
zdołały wystygnąć. A gdy je
szcze nie zostaną w porę pod-

stawione wagony (a zdarza się 
to niestety często), następuje 
spiętrzenie wręcz unierucha
miające pracę. A liczy się 
przecież tylko produkcja dos
tarczona do magazynu. Odle
wy wozi się często wózkami 
do magazynów, z których ża
den nie dorobił się dotąd u- 
rządzeń dźwigowych. Zamiast 
dźwigów stosuje wypróbowa
ny od czasów króla Ćwieczka 
system „h e e j rób”, co prze-

skich typu „Herman 6000”, 
które pozwolą na dwukrotne 
zwiększenie wydajności pra
cy. poprawą jakości produk
cji, znacznie ułatwią (eliminu
jąc całkowicie ręczne formo
wanie) pracę ludziom. Pozwo
lą — jeśli zostaną ukończone.

„Uszami duszy” słyszę reak
cję osób odpowiedzialnych za 
te sprawy po przeczytaniu 
tj ch krytycznych uwag: „Po
jęcia nie mają jakie są trud-

I W budynku „Z”, klatka C, stoi 
i stelaż, a na nim znajduje s‘ę cs- 
i telycznie wykonana fotogazetka 
| przedstawiająca interesującą, ak- 
| Łuzlną tematykę związaną z dzia- 
I łalnośclą Zespołu TOPL Huty. Ga- 
I ze ka informuje przechodniów o 
I bieżących wydarzeniach oraz po- 

pularyzuic osiągnięcia TOPL i o- 
siągnięcia cgólnohutnlczc. Wyko
nawcą jej jest pracow nik Zespołu 
TOPL JOZEF ROSKIE..ICZ, któ
ry jest równocześnie czlonk em 
zespołu propagandowego Zakłado
wego OddUalu Samoobrony 
TOPL w HiL.

Inicjatywa opracowywania es e- 
tycznych i aktualnych gazetek 
jest słuszna i godna naśladowania.

Międzynarodowy Kongres Odlewników

• —*'■ ’

St. GAWLIŃSKIFoto:

brać potencjał? 
Odlewniach się

Plotek dzieli halę starej oczyszczalni od budowy, która Już da
wno powinna być gotowa.

13 września br. rozpocznie 
obrady XXXII Kongres Odle
wników, którego organizato
rem jest Stowarzyszenie Tech
niczne Odlewników Polskich 
przy współpracy NOT i Minis-

terstwa Przemysłu Ciężkiego. 
Tegoroczny Kongres odbędzie 
się pod hasłem „Badania nau
kowe źródłem postępu techni
cznego w odlewnictwie".

Program obrad obejmuje

co zobaczy- 
Staliwa — 
ąbiektu inż.

staje być zabawne, gdy się 
doda, źe odlewy ważą często i 
500 kg (norma dźwigania 60 kg).

Ale źródłem wszystkich naj
poważniejszych 
sprawiających, że kaski beha- 
powskie budzą niepokój na 
halach produkcyjnych, jest 
bez wątpienia niedotrzymy
wanie inwestycyjnych termi
nów. Krępuje cno bowiem 
kierownictwo wydziału w do
konywaniu modernizacji u- 
rządzeń i różnorodnych od 
dawna planowanych poczy
nań, które zwiększyłyby wy
dajność, uczyniłyby pracę ła
twiejszą i bezpieczniejszą.

W obecnej ciasnocie nie ma 
mowy o jakichkolwiek prze
róbkach w hali, w której 
wśród rozkopów, bezładnych 
stert różnorodnych materia
łów zachować trzeba normal
ny tok produkcji. Bo i tu jest 
szereg „rozgrzebanych”, nie
dokończonych robót inwesty
cyjnych. Długo trwała np. bu
dowa zespołu maszyn formier-

kłopotów,

W

Zsypy od dłuższego czasu gotowe, ale kiedy zostań'« uruenomiO' 
ny cały zespól urządzeń zznerha nizou anego formowania?

T.ości! Skąd 
Czy tylko w 
buduje!".

Przyzwyczailiśmy się — wie 
o tym prawie 30 milionów Po
laków — że nie ma budowy 
bez trudności. Trudnościami 
można u nas wszystko wytłu
maczyć. Ale nie staramy się 
zrozumieć argumentów dru
giej strony. Niesposób zrozu
mieć przewlekłe odkładanie na 
później inwestycji, bez któ
rych nie do pomyślenia jest 
stabilizacja pracy wydziałów 
Głównego Mechanika, produ
centa części zamiennych dla 
kombinatu. Już teraz sytua
cja jest bardzo trudna. Już te
raz kolektyw wydziału zała
muje bezradnie ręce, bo zro
biono prawie wszystko co mo
żliwe, aby praca była bezpie
czna, a notesy behapoWców sa 
ciągle pełne uwag, doma
gających się poprawy warun
ków pracy. W tym roku zano
towano 4 poważne wypadki, 
których pośrednią przyczyną 
była ciasnota. Hala Odlewni
— choć ma już kilkanaście lat
— nie była dotąd malowana! 
Jest szereg większych j mniej
szych niedoróbek, które trze
ba znosić, dopóki nie będzie 
nowej hali produkcyjnej. W 
niej skoncentrowano by pro
dukcję, aby stare, wysłużone 
urządzenia udoskonalić, zmo- 
dernizewać i zakonserwować.

W tym stanie rzeczy z nie
pokojem stawiamy pytanie. 
Co będzie w nadchodzącym 
roku, gdy wzrośnie zapotrze
bowanie na części zamienne i 
wymagać się będzie cd wy
działów Głównego Mechanika 
zwiększonej produkcji? (n)

Za miotły
chwyci

porządkowaniu 
pisaliśmy

terenu 
wiele 

jednak, 
Nadal 

wy-

O 
kombinatu 
razy. Nie odniosło to 
pożądanych skutków, 
w sąsiedztwie szeregu 
działów produkcyjnych i na

P-62. Walają się tam stosy 
zardzewiałego drutu, kawał
ki konstrukcji, drewna i ce
gły. Dziwne, że kierownicy 
1 rzedsiębiorstw budowlanych, 
które mają tam swoje war
sztaty podręczne i biura, są 
obojętni na to jawne marno
trawstwo cennych materia
łów budowlan^-ch.

Na razie nie publikujemy 
zdjęć i nazwisk ludzi odpo
wiedzialnych za porządki t 
bhp. Liczymy, że niedociąg
nięcia, o których mowa, zo
staną niezwłocznie usunięte.

WYDZIAŁ WLEWNIC (P—51) je
szcze nie produkuje. Przeciąga
ją się roboty, które można na
zwać wykończeniowymi. A jednak wy

dział ten istnieje już od dłuższego cza
su, nie tylko figurując w nomenkla
turze huty, ale także dzięki załodze, 
która czeka, gotowa w tej chwili do 
objęcia swoich stanowisk pracy. D’.a 
wielu spośród młodych ludzi, których 
spotykamy na terenie Wydziału Wle
wnic. praca tutaj stanowi wielką szan
sę zdobycia zawodu hutniczego. Ogól
nie można powiedzieć o tej zaiodze, że 
cechuje ją młodość. Łącznie ze 
starymi praktykami, którzy obejmą naj- 
odpowiedzialniejsze stanowiska, stan 
tej załogi wynosi dziś 67 prcc. ilości, 
którą osiągnie w pełnym ruchu wy
działu.

Przygotowanie załogi rozpoczęło się 
nie od wczoraj. Jego pierwszy okres, 
od października 1963 r. zakończył się 
w maju ub. r. Na 5 kursach kwalifika
cyjnych zostało przeszkolonych 49 kan
dydatów na brygadzistów i m'st_zów. 
Drugi okres przygotowań zaczął się we 
wrześniu ub. r. obejmując szkolenie 
praktyczne pracowników technologicz
nych i utrzymania ruchu już w róż
nych wydziałach huty. Ta praktyka 
kończyła się samodzielną pracą na 
powierzonych stanowiskach, a dobra 
opinia o jej wyniku kierownictw po
szczególnych wydziałów decydowała o 
pcmyślnym zakończeniu praktyki. I 
wreszcie trzeci okres szkolenia, ód lu
tego br. do 30 czerwca br. wypełniły

kursy kwalifikacyjne II stopnia o kie
runkowej specjalizacji. Zadaniem ich 
było przygotowanie pracowników do 
dokładnie określonych czynności w 
wydziale.

Bardzo istotne jest zapoznawanie 
się przez dozór techniczny na kurso- 
konferencjach 
technicznymi.

z wszelkimi nowościami 
opisanymi w wydawni-

Egzamin kwalifikacyjny 
decyduje 

o zdobyciu zawodu
ctwach, znajdujących się w dyspozycji 
biblioteki P—51. W ten sposób powię
ksza się ilość wiadomości wyprakty
kowanych w poprzednich latach pra
cy i zasób wiedzy zdobytej przy zapo
znaniu się z. nowymi zadaniami w no
woczesnym Wydziale Wlewnic. Jak 
wspominaliśmy w poprzednim artyku
le z Wydziału Wlewnic, jest to bowiem 
zupełnie nowy obiekt przemysłowy w 
naszym hutnictwie; Polska jest obec
nie czwartym krajem na świecie, który 
będzie produkować osprzęt stalowni
czy z ciekłej surówki na skalę prze
mysłową.

posiedzenia techniczne, 
których zostaną wygłoszone 
najlepsze referaty wybrane 
przez stowarzyszenia techni
czne 25 krajów członkowskich. 
Przedstawione zostaną liczne 
komunikaty o najnowszych o- 
siągnięciach naukowych i te
chnicznych w odlewnictwie 
światowym, nastąpi zwiedze
nie odlewni i zapoznanie się 
z nowymi technologiami. 
Przewidziane też są liczne 
spotkania mające na celu wy
mianę doświadczeń.

W czasie trwania Kongresu 
Odlewników w dniach od 13 
do 17 września br., w którym 
uczestniczyć będzie około 700 
fachowców branży odlewni
czej nastąpi zwiedzenie 13 za
kładów przemysłowych m. in. 
Odlewni Żeliwa i Emalierni 
„Ksmicnna" w Skarżysku Ka
miennej, Zakładów Mechani
cznych „Ursus”, FSO i Huty 
„Warszawa”. Ponadto zorga
nizowane będą dla gości kon
gresowych wycieczki na 
trzech trasach: północnej, po
łudniowej i zachodniej.

Do trasy południe włączono 
m. in. także Hutę im. Lenina. 
Do przyjęcia uczestników Kon. 
gresu nasi odlewnicy przygo
towują się bardzo starannie. 
Powołane zostały specjalne 
zespoły robocze, mające na ce
lu należyte przygotowanie 
programu pobytu gości na te
renie kombinatu, którzy mają 
zwiedzić Wyaział-Odiewnie, 
Stalownię Martenowską i 
Konwertorowo-Tlenową oraz 
walcownie i nowoczesną O- 
dlewnię Wlewnic.

globtrotterów

Pamiętaj, że oszczę- 
dzajac prąd w mieszka
niu — przyczyniasz się 
do usprawnienia gospo
darki narodowej.

Kronika MO

placach budowy hutniczych 
obiektów, walają się stosy 
śmieci szpecących naszą hutę. 
Wyjątkowe niechlujstwo pa
noszy się na terenie pomię
dzy Siłownią, Walcowniami 
Wstępnymi i Walcownią Dro
bnych Profili i Drutu oraz 
naprzeciw wydziałów P-61 i

dokonany po- 
kaidcnlu pra-
— takie już 
czynnościowe

Ostatecznym sprawdzianem przygotowa
nia nowej załogi do podjęcia eksploatacji 
stały się obecnie egzaminy kwalifikacyjne. 
Trzeba na nich wykazać się maksymalną 
sumą wiadomości teoretycznych oraz prak
tycznych, zdobytych na trwającym od prze
szło roku szkoleniu, trzeba udowodnić swo
je umiejętności, nim zostanie 
dział stanowisk pracy. I nim 
cownikowi zostaną wręczone 
przygotowane — instrukcje
obsługi i konserwacji urządzeń, co nastąpi 
w chwili przystąpienia do produkcji.

Tak wiec gotowa załoga czeka 
dzień 
które 
gu w 
czają 
kres 
Halle. ZRW, PIP. „Klimat” 
le dcbreco można napisać, 
dzi także o ostatni tydzień Waszej 
pracy na tym wielkim, nowoczesnym 
c-biekcie huty! Termin 15 sierpnia zbli
ża się siedmiomilowymi krokami, w 
tym to dniu Wydział Wlewnic powi
nien zatętnić żyt-'em. Dalsze odkła
danie rozruchu Jest niemożliwe. Po
nawiamy apel o zwięksgerlę potencja
łu przez te przedsiębiorstwa, co stało 
się chyba w pełni możliwe po odda
niu Koksowni nr 2.

Powaina bolączka wydziału jest nie
dokończenie droei nr 21, na skutek cze
go nie można dowozić załogi na miej
sce pracy autobusem. Pieszo zaś jest 
daleko. Załatwienie tej sprawy pilne!

V K.

na 
podjęcia eksploatacji urządzeń, 
już zna. Niestety w dalszym cią- 
pracach wykończeniowych zazna- 
się opóźnienia, przedłużające o- 

niecierphwego wyczekiwania.
- nie wie- 
jeśli cho-

Hall KD MO. Przed wej
ściem do pokoju oficera dy
żurnego stolik, kolorowe krze
sełka. Na oknie — duża drew
niana skrzynka, na której le-' 
żą formularze kart osobowych, 
na wyjazdy w słowacki pas 
konwencyjny. Na stoliku pió
ro, atrament, klej.

Bo oto KD MO postanowiła 
usprawnić i przyspieszyć za
łatwianie formalności zwią
zanych z wyjazdami zagrani
cę. Zamiast — jak do niedaw
na — w wyznaczonych dniach 
i godzinach, od 15 lipca 
stwierdzenia tożsamości na 
kwestionariuszach paszporto
wych dokonuje oficer dyżurny 
— o każdej porze dnia i — no
cy. I to nie żaden dowcip, 
choć tak potraktował tę in
formację jeden z rozmówców 
telefonicznych, który na py
tanie otrzyma! odpowiedź: 
może pan przyjść nawet w no
cy. Najpierw myślał, że to 
żart, potem, że wykręcił zły 
numer telefonu i ktoś sobie 
kpi z niego, potem jeszcze 
długo nie wierzył — aż wresz
cie przekenał się.

Podobnie zresztą ułatwienia 
dotyczą przepustek w pas. 
Aby oszczędzić nowohueianom 
przynajmniej dwukrotnych 
wyjazdów do Krakowa — kar
ty osobowe na indywidualne 
wyjazdy w „pas”, wystarczy 
wypełnić i wrzucić do skrzyn
ki w hallu KD. Codziennie ra
no dostarczane są one do Ko
mendy Miasta gdzje po 24 
godzinach można odebrać go
tową 
nym 
rony
Czy

szego miasta — Teresa M. i 
Stefa B. z Nowej Huty. Pod
czas swojej długiej podróży 
po Polsce autostopem — zo
stały zatrzymane w Bydgosz
czy. Jak się na miejscu oka
zało — z książeczek auto
stopu korzystały bezprawnie. 
Mają bowiem 15 i 16 lat, choć 
długo i uparcie twierdziły, że 
właśnie „stuknęło” im 18 wio
sen. Ale nie w tym rzecz. 
Kiedy nasze nowohucianki z 
wielką elokwencją opowiadały 
o swoich znajomych chłop
cach, którzy już z niejednego 
pieca chleb jedli (co w tłu
maczeniu na normalny język 
ma znaczyć, że kilkakrotnie 
siedzieli w poprawczaku), „za
strzeliły" przesłuchujących je 
bydgoskich funkcjonariuszy 
następującą informacją: a ii 
nas w Nowej Hucie, to Mi
licja za chuligańskie wybry
ki włosy obcina.

Mają dziewczęta fantazję, 
co? Już dawno minęły czasy, 
kiedy „przerywano” zabawy, 
gdy zobaczono tańczących 
rumbę czy boogie, gdy
cinano plerezy dżolerom. In
na rzecz, że niejednemu 
dzimemu „beatlesowi" przyda
łaby się wizyta u fryzyjera, 
a często więcej mydła i wody 
na jego zarośniętą, statystycz
ną głowę. I nie tylko głowę. 
Ale — jeszcze poczekajmy, 
jeszcze się nie spieszmy — 
jak mówi piosenka. Powoli i 
ten rodzaj fryzury wyjdzie z 
mody. I podobnie jak dziś 
termin „dżoler" wyszedł z o- 
bieeu. o „beatlesach” też za
pomnimy. choć — daje na to 
słowo — w Nowej Hucie nikt 
nie myśli o uszczknięciu im 
choćby milimetra z bujnej czu
pryny. (br)

ob-

już przepustkę i za jed- 
zamachem załatwić ko- 
w banku.
w Nowej Hucie 

„beatlesów”?
Kolosalną wyobraźnię 

kazały dwie mieszkanki

golą

wy- 
na-

ro-
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Kto żyw zjawił się na stadionie Hutnika.

JERZY KRÓL
kapitan drużyny Hutnika

Gram w klubie od 11 lat. Zaczy
nałem od juniorów. Jestem — jak 
to się mówi — naprawdę wycho
wankiem Hutnika. Do I drużyny 
„wskoczyłem" bodaj w 55 roku. Ła
dny kawał czasu. Ten cykl 10 me
czy rozegranych w ciągu 1,5 mie
siąca dał nam , w kość”. I to nie 
tyle kondycyjnie co psychicznie. By
libyśmy zupełnie wyczerpani, gdyby 
nie opieka i pomoc przede wszyst
kim naszego trenera i kierownictwa 
sekcji. To był znacznie trudniejszy 
okres, niż teraz rozgrywki drugo- 
ligowe. Byliśmy przecież wciąż nie
pewni swego losu, choć wiedzieliś
my, że z Bałtykiem musimy wy
grać. A druga liga — to już jest 
jakaś stabilizacja, nie wymagająca 
takiego napięcia nerwowego. Ja —

Kraków ma jeszcze jeden powód 
do szczycenia się Nową Hutą. Po
starali się o to piłkarze Hutnika, 
wywalczając ubiegłej niedzieli miej
sce w II lidze piłkarskiej. Należą 
im się najgorętsze słowa uznania, 
podobnie jak i działaczom tego za
służonego już 
li wytworzyć 
osiągnięciem

Ciesząc się 
wego sukcesu 
stwa,

klubu, którzy umie- 
atmosferę sprzyjająca, 
na boisku.
szczerze z tego no- 
krakowskiego piłkar- 

życzyć trzeba „Hutnikom"

natłum wynosił bohaterów 
zdjęciu: Jarczyk.

WIESŁAW PAJOR 
bramkarz drużyny Hutnika

Sprawdziło się w naszym przy
padku znane powiedzenie — do 
trzech razy sztuka. 12 lat temu, kie
dy Hutnik był w lidze — grałem 
już w Cracovii, występowałem w 
reprezentacji Polski. Jestem naj
starszym stażem i wiekiem zawod
nikiem. Z mojego rocznika jeszcze 
Szymkowiak broni, reszta wycofała 
się znaczniej wcześniej. Ale ja o 
wycofaniu ani myślę. Chciałbym 
grać w II lidze. Podobnie .zresztą 
jak i moi koledzy — piłkarze. 
A to zależy -tylko od utrzymania się 
w formie. Choć to wymaga wielu 
wyrzeczeń. Prowadzi się iście pu- 
rytański tryb życia. W domu — w 
ciągu ostatniego półtoramiesięczne- 
go okresu byłem gościem. Graliśmy 
przecież trzy, mecze w tygodniu, a 
cztery razy na tydzień odbywaliś
my treningi. Nic dziwnego, że z żo
ną najczęściej spotykałem się na... 
meczach. Jeździła z nami na wszy
stkie spotkania na wyjazdach, a w 
Hucie oglądała rozgrywki razem z 
moim dwunastoletnim Maćkiem. On 
też kopie, na razie nie w tramp

po meczu (chyba dopiero po godzi
nie wydostałem się z szatni, która 
była dosłownie w stanie oblężenia) 
— nie mogłem zasnąć do trzeciej 
nad ranem. Oglądałem niby to pro
gram telewizyjny, zabrałem się na
wet do czytania jednego z ..Tygry
sów”, ale ciągle na nowo przeży
wałem każdą minutę meczu. Ner
wy nie pozwoliły mi wcześniej za
snąć. Mimo, że wszystko było już 
za mną. Byliśmy przecież bohate
rami dnia. Wygrany mecz — to w 
kolosalnym stopniu zasługa kibi
ców. Takiego dopingu — najlepsze
go chyba jaki widziałem i słysza
łem — nie spodziewaliśmy się. I 
za to chcę im w imieniu drużyny 
najgoręcej podziękować.

Mgr Bolesław PIROŻYNSKI
prezes KOZPN

szerokiej drogi w pięciu się wyżej 
i najrychlejszego dogonienia brat
niej sekcji bokserskiej.

MARIAN NAJDUCHOWSKI
przewód, sekcji

Ostatni okres i w ogóle bieżący 
rok był dla nas bardzo owocny. O 
uzyskanych sukcesach sportowych 
niejednokrotnie pisała zresztą pra
sa. Najogólniej mówiąc trzeba pod
kreślić na wstępie to, że wszystkie 
nasze drużyny sekcji piłkarskiej a- 

karzach, ale na własną... nogę, na 
podwórkach z kolegami.

15 sierpnia rozpoczynają się już 
rozgrywki drugoligowe. Pierwszy 
mecz gramy z Pogonią Szczecin — 
spadkowiczem z I ligi. Z tą samą 
Pogonią, która, kiedy jej zapropono
waliśmy miesiąc temu (byliśmy wte
dy na zgrupowaniu w Świnoujściu 
przed meczem eliminacyjnym z Ko
szalinem) mecz sparringowy. obu
rzona zaprotestowała: co? My grac 
mamy z III-ligowcem? A teraz bę
dzie musiala się pocić walcząc o 
punkty z nami.

Najmilsze gratulacje? Wszystkie 
były równie miłe. Ale największą 
niespodziankę zrobił nam dyrektor 
Kolomyjski, kiedy po meczu osobi
ście przyszedł pogratulować zawod
nikom. Świetny transparent — zo
stawiliśmy go zresztą sobie na pa
miątkę — przygotowali kibice z 
Transportu Kolejowego. Lokomoty
wa. którą prowadził trener i wago
niki z zawodnikami i z napisem: je- 
dziemy do II ligi! I podróż zakoń
czyła sie rzeczywiście szczęśliwie.

WIELKI

E
KSPLOZJA RADOŚCI wstrząsnęła stadionem 
Hutnika, kiedy w 79 min. meczu GAJEWSKI po 
raz trzeci ulokował piłkę w bramce Bałtyku. 

Wtedy stało się jasne, że zwycięzcą spotkania 
zostanie Hutnik, a tym samym uzyska upra

gniony od wielu lat awans do II ligi. Pozostałe 11 
minut zawodów rozgrywane było więc w niebywałej 
scenerii. Wybuchy petard i sztucznych ogni, setki po
chodni. transparentów i flag klubowych, orkiestra, 
kwiaty i wiwaty publiczności witały II ligę. Wokoło 
ludzie padali sobie w ramiona wymieniając uściski 
i pocałunki.

Entuzjazm wielotysięcznej rzeszy sympatyków Hut
nika został jeszcze spotęgowany, gdy sędzia p. F.KSZ- 
TEIN z Warszawy oznajmił koniec meczu. Równo
cześnie z gwizdkiem sędziego, oznajmiającym koniec 
trzecioligowej kwarantanny — kibice wtargnęli na 
boisko i na barkach zanieśli zawodników oraz trene
ra M. Jabłońskiego do szatni. Tak dziękowali swym 
pupilem za ich trud i wysiłek. Wiwaty na cześć II 
ligi słychać było daleko poza granicami naszej dziel
nicy.

W szatni najserdeczniejsze gratulacje i życzenia dal
szych sukcesów złożyli kierownictwu sekcji, trenero
wi i piłkarzom, dyrektor naczelny HiL mgr inż. Boh
dan KOLOMYJSKI, I sekretarz KF PZPR tow. Ta
deusz WACHOWSKI, przewodniczący R3dy Kombi
natu tow. Jan STEFANIK i przewodniczący Rady Ro-

botniczej tow. Antoni KOMÓRKA, który równocze
śnie jaka członek zarządu sekcji piłki nożnej odbie
rał gratulacje.

Trzeba stwierdzić, że na końcowy sukces Hutnika 
uwieńczony awansem do II ligi, zapracowali wspól
nie zarówno zawodnicy jak i trener oraz kierow
nictwo sekcji, które potrafiło wokół niej jak i wsrod 
zawodników wytworzyć właściwą atmosferę. Dobra 
organizacja, wielka dyscyplina i sprawiedliwa poli
tyka kadrowa przy ustaleniu składu, stworzyły dobry 
klimat i zmobilizowały zawodników do pracy nad 
sobą.

Trener MARIAN JABŁOŃSKI nieustannie czuwał 
nad formą zawodników i przekazywał piłkarzom wszy
stkie swoje bofate umiejętności i dowiadczenia.

Nic więc dziwnego, że po meczu nie mógł opanować 
łez wzruszenia, gdy przy mowa! gratulacje. Niezwy
kle sympatyczna sylwetka trenera Jabłońskiego, no
wohuckiego Ilerrcry, jak go nazywają kibice, złoty
mi zgłoskami zapisała się w krcnice klubu.

Tak więc dobra, kolektywna praca kierownictwa 
sekcji, trenera i zawodników przyniosła upragniony 
awans do II ligi. Cieszymy się bardzo, że drużyna na
sza znalazła się w gronie najlepszych trzydziestu klu
bów w Polsce, że będziemy mieli możność oglądania 
ui naszym stadionie najlepszych drużyn.

Serdeczne gratulacje także od zespołu redakcyjnego. 
J. C.

Po pierwszej bramce dla Hutnika. Ale to dopiero dobry początek.

JAN KALETA
piłki nożnej
wansowały o klasę wyżej. Ukorono
waniem wszystkiego był rzecz jas
na ostatni mecz z Bałtykiem, który 
zadecydował o awansie naszej pier
wszej drużyny do II ligi państwo
wej.

Decydujący ten mecz drużyna 
Hutnika wygrała po pięknej, szyb
kiej grze. Cały zespół włożył maksi
mum wysiłku i wykazał się wielką 
ambicją oraz wolą walki sporto
wej.

Co się złożyło na uzyskany efekt? 
Był to duży wysiłek całej bez wy
jątku drużyny, trenerów, a szcze
gólnie tow. Jabłońskiego, który wło
żył masę energii, aby nasz zespół 
w pełni stanął na wysokości zada
nia.

A zadanie to nie było łatwe. Jak 
wiemy z przeszłości — wielokrot
nie już dobijaliśmy się bezskute
cznie do II ligi, i dopiero w tym 
roku udało się nam uzyskać po 
myślny w tym względzie rezultat. 
Dodajmy też. że wynik uzyskani- w 
spotkaniu z Bałtykiem powala mieć 
dobre nadzieje na przyszłość.

Za ofiarny wysiłek całej druty- 
ny, zawodników rezerwowych — 
serdecznie im dziękuję w 
zarządu sekcji. Chciałbym 
podziękować działaczom 

imienin 
również 

KOZrN,
zarządowi klubu Hutnik, klubom 
krakowskim, a w szczególności TS 
Wisła, z którą łączą nas bardzo ści
słe i szczere kontakty.

Z wejściem do II ligi zakończy
liśmy pierwszy etap naszej pracy. 
Przed nami stoją dalsze, trudniej
sze zadania, do których muszą być 
przygotowane wszystkie drużyny, 
cały zarząd sekcji. Zobowiązują nas 
one do nowych wysiłków i wytrwa
łej pracy. Jak wiadomo bowiem, 
już 15 sierpnia rozgrywamy na 
własnym boisku mecz z Pogonią 
Szczecin — byłym pierwszoligow
cem.

Nasze szanse w II lidze są z pe
wnością niemałe. Liczymy, że dru
żyna Hutnika, która z meczu na 
mecz gra lepiej — jest w stanie 
zdobyć jedno ze środkowych miejsc 
w tabeli II ligi.

Serdecznie jej tego życzymy. I te
go oczekuje od niej załoga Huty im.~ 
Lenina

skarbnik KS Hutnik
Wejście do II ligi oznacza- dla 

klubu nie tylko spełnienie marzeń, 
ale — i to dla mnie jako skarbnika 
jest szczególnie ważne — podrepe
rowanie naszej klubowej kiesy. Jak 
dotąd, żadna właściwie sekcja, po
za motorową, która prawie że 
utrzymuje się z własnych dochodów, 
nie była samowystarczalna. A te
raz sekcja piłki nożnej nie tylko że 
zarobi na siebie, ale będzie mogła 
pomóc w rozwoju innych. Podnie
sie się tym samym stosunek włas
nych dochodów do dotacji otrzymy
wanych przez klub — i to jest naj

Współautorzy zwycięstwa: zaprzysiężeni kibice Hutnika w akcji. 
Fot. S. GAWLIŃSKI i M. GŁADYSZK

bardziej pozytywny objaw. Nie je
stem hurra optymistą i dlatego li
czę na około 750 tys. zł, które wpły
ną do kasy z 15 meczy rozegranych 
na naszym boisku. Gt, choćby osta
tni mecz przyniósł nam wpływów 
ze sprzedanych biletów uk. 100 tys. 
zł. Ale to tylko jedna strona me
dalu, bo jak się weźmie pod uwa
gę wydatki — nie wygląda to tak 
różowo. Jeden mecz wyjazdowy, 
gdzieś dalej w Polskę kosztuje nas 
ok. 15 tys. zł. A obozy, zgrupowa
nia piłkarzy i zawodników innych 
sekcji? Mamy ich przecież jedena
ście.
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Hutnicy na obozach 
treningowych

^MŁODYCH
Trwają już przygotowania
do nowego roku szkoleniowego

Spośród sportowców Hut
nika tylko piłkarze nie maią 
w tym roku wakacji. Pozosta
łe sekcje kończą już przerwą 
i rozpoczynają przygotowania 
do nowego cyklu rozgrywek. 
Jako pierwsi wznowili trenin
gi bokserzy. We wtorek 3 
bm. czwórka czołowych pięś-

Trener pięściarzy Hutnika BRO
NISŁAW OLEJNICZAK w czasie 
jednego z I-ligowych spotkań w 
Hali Garaży. W narożniku — J. 
DRUCIS.

FOTO: ARCHIWUM „GŁOSU” 

ciarzy Hutnika — Jędrzejew
ski. Dragan, Słowakiewicz i 
Gajewski oraz trener Broni
sław Olejniczak wyjechali do 
Cetniewa na zgrupowanie ka
dry przed meczem z NRF, 
który odbędzie się na począt
ku września. W’arto dodać, że 
trener Hutnika wystąpi w

Obietnice były...
Niestety okazuje się, iż zbyt 

pochopnie uwierzyliśmy nie
którym obietnicom MPK od
nośnie usprawnienia komuni
kacji autobusowej dla Wzgórz 
Krzesławickich. Wynika to m. 
in. z listu naszej Czytelniczki 
ob. FELICJI MAZUR, praco
wnicy hoteli HiL na os. Na 
Stoku. Pisze ona: „Mam bilet 
miesięczny na autobus 126 t 
tylko z tego autobusu muszę 
korzystać. Co dzień prawie 
wyczekuję na swój autobus w 
centrum Nowej Huty około 
pół godziny pod gołym nie
bem, bez względu na pogodę. 
Pracuję na dwie zmiany, 
dzienną i nocną, 29 lipca by
łam o godz. 19.30 na przystan
ku w centrum, jednak auto
busu nie zastałam. Czekałam 
do godz. 20-tej, jako 48-ma w 
długiej kolejce. Trudno opi
sać wrzawę i ścisk, jakie po
wstały, gdy wreszcie zjawił 
się autobus nr 126. Obserwu
jący tę scenę konduktor u- 
śmiechał się i wzruszał ra
mionami, chyba na znak, że 
nic nie poradzi".

W dalszym ciągu listu je
go autorka dodaje, że takie 
trudności komunikacyjne po
wtarzają się codziennie, i że 
pisze w imieniu wszystkich 
mieszkańców osiedli Na 
Wzgórzach, zmuszonych do 
korzystania z autobusu linii 
nr 126.

A przecież od maja urucho
miono nowe wozy linii po
spiesznej do Krakowa, z czego 
wynika, że stare Sany zostały 
zwolnione. Wprawdzie auto
busy te są w kiepskim sta
nie, ale lepsze to, niż nic. A 
pasażerowie MPK rrfeli pra
wo spodziewać się, że komu
nikacja ze Wzgórzami Krze- 
sławickimi zostanie naprawdę 
usprawniona, przez dodanie 
dalszych wozów.

Prawda jest nieco inna
W odpowiedzi na nasze za

pytanie w sprawie zażalenia 
ob. J. KOWALCZYKA, praco
wnika ZK (K-l) otrzymaliśmy 
wyjaśnienie, z którego wyni
ka, iż pracownik ten zataił 
niektóre szczegóły swoiei 

meczu z NRF w roli sekun
danta reprezentacji Polski.

Pozostali bokserzy Hutnika wy- 
jadą w tym miesiącu na zgrupo
wanie klubowe — prawdopodob
nie do Wisły. Również w Wiśle 
— od 15 bm. — przygotowywać 
się, będą siatkarze Hutnika do 
swego pierwszego występu w I 
lidze. Pierwszoligowy „chrzest” 
czeka w tym roku również dru
żynę tenisa stołowego. Zespól len 
szlifować będzie przed rozgryw
kami formę na zgrupowaniu w 
Dusznikach Zdroju. lekkoatleci 
wybierają się nad merze — obóz 
zorganizowali sobie w Świnoujś
ciu.

KOLARZE ZWYCIĘŻAJĄ
Przed meczem Hutnik — 

Bałtyk publiczność miała oka
zję oglądać ciekawe zawody 
kolarskie na bieżni z udzia
łem zawodników Hutnika i 
krakowskiej Korony. Odbyły 
się trzy wyścigi. W wyścigu 
drużynowym zwyciężył zespół 
Hutnika (Piekarz. Koraszew- 
ski. Symber, Grenda) w czasie 
7.10,0 min. przed Koroną 
(7.32.0 min.). W biegu australij
skim pierwsze miejsce zajął 
Partyła z Hutnika przed ko
legą klubowym Piekarzem i 
reprezentantem Korony Dą- 
browieckim. Ten ostatni za
wodnik wygrał natomiast 
wyścig na 15 okrążeń toru z 3 
lotnymi, punktowanymi fini
szami. Drugi w tym wyścigu 

sprawy. Przeniesienie go ze 
stanowiska operatora podaj
nika, na które został zaanga
żowany, wynikło z badań 
przeprowadzonych w Praco
wni Psychotechnicznej HiL. 
Jak podaje biuro Zakładu ■— 
rozważane są możliwości za
trudnienia ob. J. Kowalczyka 
na innym stanowisku pracy, 
bardziei odpowiadającym je
go możliwościom.

Dziękujemy kierownictwu 
ZK za szybką reakcję i odpo
wiedź na nasze pytanie. Są
dzimy, że sprawa ta zostanie 
rozwiązana zgodnie z intere
sem Zakładu i pracownika.

1 ik.

Dużo zależy od dobrych 
chęci

W brygadzie Elektrycznej 
HPR z umywalnią było nie 
najlepiej. Krany były zepsu
te i było ich mało. Przy każ
dym tworzyła się kolejka. Je
den pracownik drugiego popę
dzał.

Przedstawiłem tę sprawę za
stępcy kierownika OR inź. Ro
manowi Gilowi. Na rezultat 
nie trzeba było długo czekać. 
Z miejsca wydane zostało po
lecenie naprawienia popsu
tych i zabudowania dodatko
wych kranów. Tłok został roz
ładowany.

Kierownictwo Wydziału In- 
stalacyjno-Montażowego mia
ło postarać s:e dla nas o kom
plety wierteł. Do tej pory je
dnak ich nie ma. Jak długo 
trzeba jeszcze czekać? Nie tyl
ko że wierteł brakuje, ale 
chciano nam też wiertarki za
brać, a przecież potrzebne są 
w każdym remoncie.

Sygnalizowaliśmy kiero
wnictwu Wydz. Inst. Mont, 
brak wie’u narzędzi np. zaci- 
skarek do końcówek kabli, 
które są bardzo praktyczne. 
Brak jest też bananków i kro- 
kodylków do przyrządów r>0- 
m:arowvch. przewodu LGG 
potrzebnego na końcówki itd.

Trochę więcej pomocy ze 
strony kierownictwa Wydzia
łu Instalacyjnego Montażowe
go, a praca bedzie szła nam o 
wiele sprawniej.
KoresDOndent S. BRZEZIŃSKI

był Kolasiewicz z Korony a 
trzeci Partyła z Hutnika.

Dziś natomiast drużyna 
Hutnika bierze udział w wyś
cigu szosowym na trasie Ko
szyce — Stos — Kuple — Ko
szyce w Czechosłowacji. 6-o- 
sobowy zespół kolarzy Hut
nika wyjechał w piątek do 
Słowacji z kierownikiem sek
cji Karolem Janikiem.

15 WRZEŚNIA — START
KLASY A

Równocześnie z rozgrywka
mi II ligii rozpoczna się mi
strzostwa klasy A w piłce noż
nej. W tym sezonie Nowa Hu
ta reprezentowana będzie w 
tej klasie przez dwa zespoły: 
Hutnika Ib i Wandę: Oba zes
poły są „benjaminkami”.

Drużyna Wandy — niegdyś 
czołowy zespół krakowskiej 
ligi okręgowej — ma zamiar 
nawiązać do swych dawnych 
„dobrych czasów". Do roz
grywek przystąpi ten sam 
zespół,- który wywalczył a- 
wans. złożony prawie wy
łącznie z wychowanków klu
bu. Wanda bowiem od lat 
nie prowadzi „importu 
gwiazd".

Piłkarze Wandy nie wy
jeżdżali w czasie przerwy w 
rozgrywkach na zgrupowanie 
(kasa klubu nie jest bowiem 
zasobna), na miejscu, w No
wej Hucie trenowali pod o- 
kiem swego wieloletniego wy
chowawcy Tadeusza Króla, 
przygotowując się do mi
strzostw w klasie A.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»

AR1AKIAPA

PRZEKROCZYLIŚMY
20 TYSIĘCY

Liczba startujących w tegorocz
nej Spartakiadzie przekroczyła jut 
20 tysięcy. 3 bm. w wykazie pro
wadzonym przez panią Irenę w
sekretariacie Ogniska TKKF, wpl. 
sano cyfrę 30.701. A oto wydziały, 
które mają w niej największy u- 
dzial:
1. Walcowni* zimna 3.2411
2. Wielkie Piece 1.725
3. Wydział Mech.-Konstr. 1.5W
4. Walcownia Drobna 1.544
5. Stalownia Mart. 1.4M
«. Zakład Koka. 1.3*

PIŁKARZE GRAJĄ
W I lidze zanotowaliśmy w os

tatnim okresie następujące wy
niki: Wydział Mech.-Konstr. — 
HPR 3:1 (1:1). Bramki strzelili: 
Kaim 3 — dla zwycięzców i Paw. 
lik dla HPR. Poza strzelcami bra
mek na dobre noty zasluty'l: 
Wolnicki. Zakuła i Rurdek oraz 
Kaczmarczyk, Wiltos i wrzesień. 
Było to jedno z ciekawszych 
spotkań tegorocznych rozgrywek.

Transport Kolejowy — Stalow
nia Martenowska 5:3 (3:0). Bram
ki dla zwycięzców strzelili- Noga. 
Włodek. Waligóra. I.aśkiewicz i 
jedna ..samobójcza". Dla Sta
lowni Łapiński dwie.

Wydział Mech.-Konstr. — Wal
cownia Gorąca 1:3 (1:1). Rezulta
ty tego spotkania uzyskane zo
stały w rzadko spotykanych o- 
kolicznościacb: wszystkie trzy 
bramki padly ze strzałów ,.sa- 
mobótczych". Obrońcv pozaz
drościli sławy napastnikom 1 
trzykrotnie ulokowali piłkę w 
siatce. Szkoda tylko, że w w'as. 
nej. Pokonani nie wykorzystali 
ponadto rzutu karnego.

Walcownia Gorąca — Transport 
Kole Iowy 1:0 (0:0). Bramkę zdobvł 
Wvrehkowski. W drużynie wa1- 
cowników wyróżnili sle: strojny, 
Kostecki i 7o>» a wśród koleja
rzy nat'ensi byli I.aśkiewicz. Mag- 
doń, Piątkowski i Tomeczko.

Główny Energetyk — ZK 51 
(3:0). Bramki strzelili: Stańczak Z, 
Satora. Skoczeń i Oczkowski a 
dla pokonanych — Cwięka. At
mosferę tego niezłego meczu za
kłócił incydent, w następstwie 
którego sędzia zmuszony był u- 
sunąć z boiska zawodnika ener
getyków Turbasę za kopniecie 
przeciwnika bez piłki.

II LIGA

Wydział Rur — Wydział Wlew
nic 1:1 (0:1), Bramki strzelili- 
Kaczmarski (dla Wydziału Rur) 
oraz Nosalsk; (z karnego).

Walcownie Wstępne — Stalow. 
nia Konwertorowa 2:3 (0:1). Bram
ki zdobyli: Stępiński i Baś dla 
walcowników oraz Wojtoń i Ła
piński dla slalowników. Drużyna

PEŁNYM TOKU są już 
prace przygotowawcze 
do nowego roku szkole

niowego 1935/66 w organizacji 
ZMS-kiej HiL. Na ten temat 
rozmawiamy z przewodni
czącym zespołu do spraw 
szkolenia w Zarządzie Fa
brycznym ZMS JANEM 
GRABSKIM i wiceprzewodni
czącym tego zespołu JÓZE
FEM DUDZIKIEM. A więc w 
jakim kierunku idą zmiany w 
programie szkolenia i jakie 
przewidziane są nowości?

Największy nacisk w przy
gotowaniach kładziony jest na 
szkolenie masowe. Zespól 
do spraw szkolenia przy ZF 
ZMS opracował już nowy pro
gram na rok 1965/66 uwzglę
dniający 4 zasadnicze cykle 
szkoleniowe. Poszczególne za
rządy zakładowe i koła doko
nają wyboru jednego z nich. 
Warto pokrótce omówić jakie 
zagadnienia będą przedmio
tem tegorocznego szkolenia.

Konwertorownl — kandydat na 
awans do I ligi — zagrała po* 
nitej swych możliwości 1 straciła 
1 punkt.

HPR — ZMO 3:3 (3:0). Strzelcy 
bramek: Wiltos 3 i Wawro (dla 
HPR) oraz Sulma 3 (dla ZMO). 

Awaria, tramwaj stanął...
N

IE PO RAZ PIERWSZY przycho
dzi nam poruszać problemy komuni
kacji tramwajowej, a to po prostu 

dlatego, że niektóre sprawy nie 
mogą doczekać się rozwiązania. O- 

to garść uwag dotyczących „zachowania 
się” załogi MPK w wypadku awarii tabo
ru (co ostatecznie nie tak rzadko się zda
rza) oraz tzw. kultury pracy.

2 bm. — jak wiadomo — wydarzyła się 
na przejeździe przy ul. Mogilskiej poważ
na katastrofa. Około godziny 6 rano w jej 
wyniku stanęły tramwaje na niezwykle 
ważnej arterii komunikacyjnej, jaką jest 
trasa Kraków—Nowa Huta. Wraz z gru
pą ludzi stałem na przystanku tramwa
jowym kolo poczty głównej nic — rzecz 
jasna — nie wiedząc o wypadku. Czeka
liśmy na „czwórkę”, którą obecnie naj
wygodniej jest dojechać do Nowej Huty. 
Czekaliśmy bez skutku — pięć, dziesięć i 
dwadzieścia minut. Jednocześnie „przela
tywały” wozy innych linii zdążające do 
Ronda — „jedynka”, „dziesiątka". Nikomu 
nie przyszło na mvśl. że jest awaria, a 
więc oczekiwanie nie ma sensu. Dopiero 
po 20 minutach zorientowaliśmy się, że coś 
jest me w porządku, że „czwórka” widocz
nie nie kursuje. Trzeba było jechać in
nym wozem. A strata czasu w wyniku 
oczekiwania i w rezultacie spóźnienie do 
pracy? Niełatwo odgadnąć kogo to obciąża.

Jeszcze ani razu nie zdarzyło mi się 
spotkać z faktem operatywnej informa
cji ze strony MPK o wypadku. Przecież 
wystarczyło, żeby ktoś z MPK — koło 
poczty gł. iest przecież biuro tej instytu
cji, wywiesił no. kartkę na słuDie przystan
kowym oznajmiającą o wypadku i o zmia
nach w ruchu tramwajowym. N;e zrobio
no tego. Można było wreszcie delegować 
funkcjonariusza, aby na przystanku (bo
daj w centralnym punkcie miasta jakim 
jest poczta) informował ludzi o zmianach. 
Nie zrobiono i tego. Można też było naka
zać obsłudze wozów, aby informowała 
zgromadzonych na przystankach pasaże
rów o awarii i o zmianach w komunika
cji. Jednak nawet tego nie uczyniono.

Można więc chyba wysnuć wniosek, że 
MPK po prostu lekceważy swych pasaże
rów. nie wykazując żadnej inwencji dla 
ich należytego obsłużenia szczególnie w 
trudnej sytuacji zaistnienia awarii. Ro
zumiemy kłopoty MPK w takiej chwili, a- 
le nic nie może zwolnić przedsiębiorstwa 
od operatywnego, sensownego działania na 
rzecz dowiez enia pasażerów na miejsce. 
Jako się rzekło sprawa nie jest nowa: pi
saliśmy już o tvm niejednokrotnie. Wie
le razy byłem świadkiem przerw w ru
chu — i w Nowej Hhcie i w Krakowie — 
nigdy MPK nie poinformowało należycie

pasażerów co się stało i jak można doje
chać. Przeciwnie, były wypadki mylne
go informowania i prawie za każdym ra
zem — potężnego bałaganu.

róćmy do dnia 2 sierpnia. Dojecha
liśmy jakoś do Ronda. I znowu tutaj 
nikt nie potrafił poinformować jak

dostać się do Nowej Huty. Czy są podsta
wione dodatkowe, specjalne autobusy 
MPK, skąd odchodzą? Tłum rzucił się więc 
do autobusu pospiesznego. Co się tu dzia
ło, nie trudno sobie wyobrazić. W potwor
nym tłoku, w wozie obciążonym do osta
tecznych granic, ruszyliśmy z miejsca. I 
wtedy cudów zręczności zaczął dokonywać 
konduktor żeby od każdego wyegzekwo
wać należność. Przykre to, ale byłem 
świadkiem jak w miarę zbliżania się do 
celu, pobierał po 2 złote nie dając bile
tów. Tłok i bałagan sprzyja — jak wi
dać — inicjatywie... prywatnój.

I tutaj rodzi się problem, którego nie 
udało mi się dotąd rozszyfrować. Czy w 
wypadku awarii tramwajowej, w sytuacji 
niemożności dojechania na miejsce przez
naczenia tramwajem, należy wykupić bi
lety w autobusie czy nie? logicznie rzecz 
biorąc, nie powinno się płacić. Mam bilet 
tramwajowy, czy tpż kartę — powinienem 
jechać dalej bezpłatnie.

Nie wiadomo jakie są zarządzenia. Zno
wu nikt nie potrafił mnie o tym poinfor
mować. Stwierdzam jedno: na tym tle 
powstaje mnóstwo konfliktów. Ludzie si^ 
kłócą. Jedni chcą płacić, inni zdecydowa
nie tego odmawiają, motywując to nawet 
brakiem pieniędzy. Mam kartę tramroa- 
jową i chcę jechać.A natomiast za każ
dym razem personel MPK gorliwie inka
suje należność za jazdę.

I tę sprawę należałoby raz na zawsze 
sensownie rozwiązać, informuiąc ogół o 
decyzji MPK. Sadzę, że rozwiązanie mo
że być tylko jedno.

We wspomnianym wypadku z 2 bm. au
tobus pospieszny nie dojeżdżał do Cen
trum Administracyjnego HiL. Mimo, że 
była awaria, mimo, że pasażerów narażo
no na czekanie, stratę czasu, na koniecz
ność jazdy autobusem i na koszty. Trzeba 
było po raz trzeci sie przes:adać na R-l, 
„łapać" tramwaj. A tu znowu konflikt: 
wykupywać bilet, po raz trzeci’ Dlaczego? 
Konduktorka bvła jednak nieubłagana. 
Sprawę załatwiła po prostu i nie naj
grzeczniej. ,. Jak się nie chce płacić, to 
trzeba siedzieć w domu. Albo — podróżo
wać — własna taksówką".

Tutaj doszedłem do sorawv kultury 
pracy personelu MPK. Ciągle iest z tvm 
nie dobrze. PrzyDadkowy dobó- ludzi, 
błyskawic”10 .szkolenie. bardzo sła- 

(Dalszu ciąg na str. 7)

Pierwszy cykl obejmuje wy
brane zagadnienia światopo
glądowe (laicyzacja). Przewi
duje się 9 szkoleń, które od
bywać się będą w ramach co
miesięcznych zebrań kół. Dru
gi cykl obejmuje historię ru
chu młodzieżowego w Polsce. 
Obejmuje on również 9 zajęć 
przewidzianych podczas ze
brań organizacyjnych. Trzeci 
cykl, to ekonomika przedsię
biorstwa przemysłowego, obej
mujący podobnie jak poprze
dnio 9 zajęć. Ostatni, czwarty 
cykl szkoleniowy nosi nazwę: 
wybrane zagadnienia ustrojo
we PRL. Obejmuje on rów
nież 9 zajęć.

Jak z tego widać, tematyka 
tegorocznego szkolenia w or
ganizacji ZMS-kiej jest moc
no zróżnicowana i ciekawa. 
Dla każdego uczestnika znaj
dzie się tutaj coś interesują
cego. A najważniejsze, że pro
gram dostosowany jest do rze
czywistych, aktualnych po
trzeb organizacji.

Szkolenie będzie prowadzo
ne przez lektorów pochodzą
cych z Zarządów Zakładowych 
ZMS, a w wypadku ich bra
ku — przez lektorów ZF. 
Wszyscy lektorzy szkolenia 
ZMS-kiego będą przygotowy
wani do każdego zajęcia na 
specjalnych lektoratach orga
nizowanych dla nich. Przygo
towywać się będą oczywiście 
także w oparciu o podaną do 
każdego tematu literaturę. W 
pełni wykorzystany będzie 
także Ośrodek Społeczno Pra

wny. który powołany został o- 
statnio do życia przy Ognisku 
Młodych. Ma on za zadanie u- 
dzielanie porad prawnych 
mieszkańcom Nowej Huty (nie 
tylko młodzieży), pospieszy z 
pcmocą także w szkoleniu.

W związku z przygotowa
niami do nowego roku szkole
niowego wszystkie Zarządy 
Zakładowe w hucie otrzyma
ją programy dla zapoznania 
się z nimi i na tej podstawie 
dla wybrania jednego z nich 
do realizacji. Równocześnie o- 
pracowana została też ankieta. 
Koła ZMS odnotują w niej 
cykl szkoleniowy, który wy
bierają oraz podadzą wykaz 
lektorów własnych i skiero
wywanych do pracy w klubie 
lektorskim przy ZF ZMS.

IE KOŃCZY SIĘ oczy
wiście tylko na szkoleniu 
o charakterze maso

wym. Niezależnie od niego 
prowadzone będzie szkolenie 
aktywu w Wieczorowych 
Szkołach Aktywu. W zbliżają
cym się roku szkoleniowym 
będziemy świadkami ciekawe
go novum. Powstaną mianowi
cie po raz pierwszy 2-stopnio- 
wc wieczorowe szkoły dla mło
dzieży robotniczej oraz 1-stop- 
niowa WSA dla aktywu mło
dzieży z Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej HiL. Tematem za
jęć na WSA jest przegląd sy
tuacji międzynarodowej oraz 
cvkl wykładów na temat u- 
s'roju społecznego, cywilizacji, 
kultury. Samo szkolenie zo
stanie uatrakcyjnione przez 
wyświetlanie filmów oświato
wych i popularno-naukowych 
oraz przez, demonstrowanie 
plansz. W tym szkoleniu bę
dzie brać udział ok. 70 osóo 
spośród najmłodszych stażem 
członków organizacji młodzie
żowej.

Drugi stopień w szkoleniu 
WSA m'odzieży robotniczej, 
to przegląd sytuacji między
narodowej, wybrane zagadnie
nia z kultury pracy organiza
cyjnej i wybrane zagadnienia 
z etyki marksistowskiej. Ta 

(Dokończenie na str. 7)
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NIE UDAŁO się nam tegoroczne 
lato. Po chłodnym i mokrym 
lipcu nielepiej zaczął się sierpień. 

Dlatego też z radością powitali
śmy piątkowe słońce i rozkoszo
waliśmy się przyjemnym ciepłem. 
Po długim panowaniu niżów nad 
Europą środkową rozbudował się 
układ wyżowy, którego centrum 
przemieszczało się wzdłuż połud
niowych granic Polski znad Alp 
nad Siedmiogród. Dostaliśmy' po
łudniowy spływ powietrza, a wraz 
z nim słońce i ciepło.

Czy to może początek ustabili
zowanej dobrej pogody? Sytuacja 
atmosferyczna nie upoważnia do 
zbytniego optymizmu. Od zacho
du bowiem zbliża się nad Bałtyk 
nowy niż, a z nim układ fron
tów, które nie zwiastują nic do
brego. Tak więc po przejściowym 
znacznym ociepleniu liczyć się 
trzeba z nowym spadkiem tempe
ratury 1 wzrostem zachmurzenia 
az do wystąpienia opadów. Zała
manie się pogody nie powinno 
jednak nastąpić przed niedzielą.

PROMYK

W • ///• ///• /// • ///• /// • ZF/ • ///• /// • Uh

— tramwaj stanął
(Dalszy ciąg ze str. 6) 

by poziom ogólny i zawo
dowy. W tej sytuacji nie 
ma się co dziwić, że nawet 
kontrolerów często nie stać na 
inwencję w razie awarii, na 
skuteczną improwizację. Nie 
mówiąc już o kulturze zała
twiania tych spraw. Dlatego 
konieczne jest — wydaje mi 
się — intensywne szkolenie. 
Podnoszenie poziomu całego 
personelu. Słowem — kurs na 
kulturę pracy.

I JESZCZE mniej ważne
sprawy, pozwólcie, że i im 
poświęcimy słów parę. Je

żeli mówimy o kulturze pracy, 
to nierozłącznie wiąże się z 
tym sprawa umundurowania 
pracowników MPK i warun
ków pracy. W żadnym chyba 
mieście w~ Polsce - personel 
MPK nie prezentuje się tak 
nędznie jak w Krakowie. Te 
okropne kożuchy w zimie (co 
jeden to inny: brzydki, brud
ny, nierzadko obszarpany), te 
grube, zimowe mundury w le- 
cie. te męskie ubrania na ko
bietach! Wytarte, brudne, czę
sto podarte. Nieogolone twa
rze konduktorów — straszące 
publiczność. Śpiące na swych 
ławeczkach konduktorki, któ
re trzeba budzić, żeby zainka- 
sowały za bilet. Śniadania mo
torniczych, którym towarzy
szy cały prawie tramwaj: her
bata z termosu, chleb, ogórek, 
kawał śledzia...

Myślę, że to już po pros
tu nie te czasy. Można chyba 
umundurować jednolicie kon
duktorów — w ładne, letnie 
ubrania drelichowe. Osobno 
uszyć dla pań szykowne kos- 
tiumiki. Pomyśleć o jakichś 
np. furażerkach z fasonem. 
Można chyba w jakiś sposób 
zorganizować króciutkie przer
wy na śniadania na końco
wych przystankach, pomyśleć 
o jakimś pokoiku do tego ce
lu. W wielu krajach już za
troszczono si? o to, tylko nie 
u nas. Ładnie, czysto ubrany 
personel — czułby się na pew
no zobowiązany do bar
dziej kulturalnego zachowa
nia. A szkolenie, może kon
kursy i może premiowanie za 
grzeczność, to na pewno zrobi
łoby też swoje. (jd)

Po sezonie w ZDK
Sezon 1964/65 był dzie

siątym rokiem pracy 
kulturalno - oświatowej 
ZDK HiL. W tym okresie 

zrobiono wiele, zarówno w 
zakresie pracy oświatowej, 
jak i artystycznej i imprezo- 
wo-rozrywkowej.

Szczególną uwagę zwróco
no na dalszy rozwój życia 
kul tura’, no-oświatowego wśród 
załogi huty. Znacznym osiąg
nięciem była III Olimpiada 
Kulturalna Huty im. Lenina.

W ramach pracy oświato
wej, we wszystkich placów
kach ZDK HiL organizowano 
różnego rodzaju odczyty, pre
lekcje, spotkania. Imprezy o- 
światowe cieszyły się dużym 
zainteresowaniem także
wśród mieszkańców dzielnicy. 
Ich tematyka dotyczyła za
gadnień z zakresu upowszech
nienia wiedzy, problemów 
społecznych, światopoglądo
wych, wspomnień z podróży 
zagranicznych itp. Do cie
kawszych imprez zaliczyć na
leży spotkanie z redakcją 
„Kultury” i „Polityki”. Po
nadto wyświetlano szereg fil
mów oświatowych, głównie w 
Domu Młodego Hutnika, oraz 
baiek filmowych — w Og
nisku Dziecięcym ZDK HiL.

W ub. sezonie w kawiarni 
ZDK HiL kontynuowano spot
kania słuchaczy Wieczorowe
go Studium Estetyki i człon
ków Klubu Miłośników Tea
tru. Największym powodze
niem cieszyły się wieczory 

teatralne dr A. Mianowskiej 
oraz wykłady prof. W. Hodv- 
sa na temat sztuki współ
czesnej i zagadnień plastycz
nych.

Dobrze rozwijały swoją 
działalność różnego rodzaju 
kluby. Wspomniany już Klub 
Miłośników Teatru, poza wy
kładami, organizował dla 
swoich członków zbiorowe 
wycieczki do teatrów, mu
zeów, na wystawy itp. Urzą
dzano również spotkania z

„Trwają Już przygotowania 
do nowego roku szkoleniowego

(Dokończenie ze str. 6) 
Wieczorowa Szkoła przewi
dziana jest dla aktywu funk
cyjnego kół oraz zarządów za
kładowych. W sumie szkole
niem objętych będzie ok. 60 o- 
sób. Zajęcia — co 2 tygodnie. 
Warto podkreślić, że na lekto
rów pozyskani zostali wybit
ni specjaliści od poszczegól
nych zagadnień, delegowani 
do nas przez Zarząd Woje
wódzki ZMS.

Wieczorowa Szkoła dla mło
dzieży szkolnej skupia uwagę 
na programie wewnątrzorga- 
nizacyjnym, ze szczególnym u- 
względnieniem pracy w orga
nizacji fabrycznej HiL. Zaję
cia będą prowadzone w 2 gru
pach po 60 osób każda. Wv- 
kładowcy — członkowie ple
num ZF ZMS huty. W tej 
chwili są już zatwierdzeni 
kierownicy WSA. W obydwu 
grupach szkolenia aktywu 
m’odzieży robotniczej kiero
wnikiem WSA jest JANUSZ 
LUSZOWSKI, a kierownikiem 
WSA aktywu młodzieży szkol
nej — STANISŁAW MARS. 
Nadzór nad całością pracy 
WSA sprawować będzie zes
pół do spraw szkolenia ZF 
ZMS. 

przedstawicielami teatrów 
krakowskich, reżyserami ak
torami. dyskutowano na te
mat sztuk teatralnych.

W ramach klubu kosmicz
nego odbywały sie wykłady 
z zakresu astronomii i astro
nautyki. a klub miłośników 
fi’mu organizował nroiekcie 
filmowe wraz z dyskusjami. 
Ponadto w ZDK HiL działał 
klub prasy, na którego spot
kaniach można było dowie
dzieć sie o najważnieiszvch 
wydarzeniach politycznych, 
krajowych i zagranicznych, 
klub radiotelewizviny oraz 
Klub Dobrej Książki. W ra
mach tego ostatniego organi
zowano ciekawe sDotkania z 
literatami. poe‘ami itp. oraz 
wieczory poezji.

W Ognisku Młodych działa
ły kluby: dyskusvjnv klub 
filmowv, fotograficzny, fil
mowy i bridżowy, w Ognisku 
Dziecięcym klub czytelniczy. 
Czarnej Stopy, Przyjaciół 
Sztuk'. Sceny Dziecięcej oraz 
klub filatelistyczny.

W sezonie 1964/65 około 400 
osób ukończyło kursy jeżyków 
obcych — angielski i niemiec
ki. Szczególnie duża frekwen- 
cia cieszył sie kurs języka an
gielskiego dla dzieci. W ra
mach działalności oświatowej 
organizowano liczne wyciecz
ki. majace na celu zwiedze
nie kombinatu, czy starych 
zabytków Krakowa. Dużym 
powodzeniem cieszyły się 
również wystawy, a zwłasz
cza cykl ekspozycji pn. „Pla
stycy Nowej Huty”, organi
zowany w sali wystawowej 
ZDK HiL od lutego br.

Warto wspomnieć- również o 
szeroko zakrojonej działalnoś
ci biblioteki Domu Kultury, 
posiadaiacei obecnie około 50 
tys. książek. Z placówki cen
tralnej oraz licznych nunktów 
bibliotecznych ZDK, korzysta 
około .6 trś. czytelników.

Dom Kultury HiL kładł 
również duży nacisk na

SPRAWY SZKOLENIA 
masowego i w WSA będą 
omawiane jeszcze' na obo

zie szkoleniowym aktywu 
ZMS, który ma odbyć się od 
30 sierpnia do 2 września w 
Sromowcach Niżnych. Należy 
podkreślić również, że część 
naszego czołowego aktywu 
weźmie ponadto udział w se
minarium szkoleniowym or
ganizowanym przez ZW ZMS 
w Kobyle-Gródku. Semina
rium to rozpocznie się w pier
wszych dniach września.

Ambitnym planom szkole
niowym naszej hutniczej or
ganizacji ZMS-kiej należy ży
czyć tylko pełnej realizacji. 
Dobre i dostatecznie wczesne 
przygotowanie tej akcji wró
ży sukcesy. (jd)

KINA
Świt godz. 15.45, 18.00 i 20.15 od 

4 do 8 bm. „W zamkrietym krę
gu” panoramiczny film prod. 
NRD, dozw. od lat 16, od « do 13 
bm. „Wyspa Artura” produkcji 
włoskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIT Mala Sala godz. 17.00 1 
19.15 pd 5 do 8 bm. „Latający pro
fesor" prod. USA. dozw. od lat 9; 
od 9 do 12 bm. ..Dwa żebra Ada
ma" Drod. polskiej, dozw. od lat 
16; od 13 do 16 bm. „Nagie ostrze” 
prod, angielskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 6 do 10 bm. 
(godz. 15.45, 18.00 i 20.30) „Czło
wiek mafii” prod, włoskiej, dozw. 
od lat 16: 11 do 13 bm. (godz. 16.00, 
18.00 i 20.00) „Casano-a znad Du
naju" prod, węgierskiej, dozw. od 
lot 16.

ŚWIATOWID Mala Sala godz. 
17.00 i 19.00 od 6 do 9 bm. „Zako
chany kundel" prod. USA, dozw. 
od lat 9; od 10 do 13 bm. „Listy 
do matki" prod, radzieckiej dozw. 
od lat 12.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
od 5 do 8 bm. „Pojedynek na 
wyspie" prod, francuskiej, dozw. 
od lat 16; od 9 do 11 bm. „Syn 
marnotrawny” prod. włoskiej, 
dozw. od lat 16; od 12 do 15 bm. 
„Ubranie prawie nowe” prod, 
polskiej, dozw. pd lat 16. 

kształcenie politechniczne. 
Prowadzono kilka kursów ra- 
diotelewizyjnych, a w Ogni
sku Dziecięcym dzieci chętnie 
uczestniczyły w zajęciach Ga
binetu Młodego Technika oraz 
modelarni lotniczej i szkutni
czej.

Działalność artystyczna ZDK 
HiL polegała na rozwoju pracy 
zespołów, podnoszeniu ich pozio
mu artystycznego, wzbogacaniu 
programu. W ub. sezonie konty
nuowano naukę gry na instru
mentach muzycznych (fortepian, 
skrzypce, akordeon, gitara i man- 
dclina). Do klas muzycznych u- 
częszczalo ponad 400 osób.

W ZDK pracowało kilka zespo
łów muzycznych, jak zespoły gi
tarowe „Ryszardy" i „Czarne dia
menty", zespół estrady wokalnej, 
estrady operowej, dwa zespoły a- 
kordeonistów, zespól gitarowy i 
estrada wokalna w Ognisku Mło
dych, Estrada Dziecięca w Ogni
sku Dziecięcym oraz zespół akor
deonistów i muzyczny w Domu 
Młodego Hutnika. Zespoły te brały 
udział w szeregu imprezach, m. 
in. z okazji święta 1 Maja, Dnia 
Hutnika, w obchodach, związa
nych z Międzynarodowym Dniem 
Dziecka,

W ramach pracy artys
tycznej, w ub. sezonie du
żym zainteresowaniem cieszył 
się Amatorski Konkurs Śpie
waczy.

Znaczne osiągnięcia mają 
również dwa ogniska plastycz
ne ZDK HiL, kilka premier 
ma na swym koncie Teatrzyk 
Małych Form, Teatr Lalek 
„Miś” i Teatrzyk „Krasnal”. 
Poważne sukcesy odniosła 
Młodzieżowa Estrada Poetyc- 

(Dalszy ciąg na str. 8)
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Z NOTATNIKA 
OBSERWATORA 

WILCZY DÓŁ?
Okazuje się. że i ną ludzi 

można zastawiać pułapki, po
dobnie jak na wilki. Gdzie? 
Kilkadziesiąt metrów powyżej 
bramy .wiodącej ..do Koksowni 
nr 2, na chodniku na zew
nątrz Kombinatu. Prowadzone 
tam prace ziemne trwają już 
dosyć długo. Dół, o którym 
mowa, ma głębokości około 1 
m i nie został zabezpieczony 
nawet tabliczką ostrzegawczą. 
Niebezpieczne to zwłaszcza w 
godzinach wieczornych, choć 
i w biały dzień można wpaść, 
jeśli nie patrzy się pod nogi.

Powinno już wejść w zwy
czaj, że wszelkie „wykopki", 
w miejscach służących do ru
chu . pieszego oraz kołowego, 
powinny być natychmiast oz
naczane w widoczny sposób 
— ku przestrodze przechod
niów i pojazdów. Istnieją na
wet rygorystyczne przeoisy w 
tej materii, jednak — jak się 
okazuje — nie zawsze prze
strzega się ich w praktyce.

Nie pomnażajmy zagrożenia, 
bo i tak zastraszająco dużo 
wypadków drogowych notują 
w br. nasze kroniki, (ik)

KOLOROWE nieczynne.
BALLADYNA od 7 do 8 bm. 

„Czarny żwir” prod. NRF, dozw. 
od lat 16; od 11 do 12 bm. „Dziki 
pies Dingo" prod. radzieckiej, 
dozw. od lat 14: od 14 do 15 bm. 
„Z powodu kobiety" prod. fran
cuskiej, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
Po urlopowej przerwie Teatr 

rozpoczyna działalność przedsta
wieniem „Don Kichot” w dniu 
12 bm. o godz. 19.15; 13 bm. godz. 
19.15 „Wesele na osiedlu”.

CYRK „GDAŃSK” — Kraków 
Rondo — występy codziennie o 
godz. 19.00, w niedziele dodatko
wo o godz. 15.00.
•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

PROGRAM TELEWIZJI
SOBOTA

Godz. 16.15: Program dnia. 16.20: 
17-ta lekcja Języka ang. 16.35: 
„Program Tygodnia". 16.55: Spra
wozdanie sportowe. 19.35: „Wie
czorne rozmowy". 19.50: Dobranoc. 
20.00: Dziennik TV. 20.25: IV Mię
dzynarodowy Festiwal Piosenki w-

Nie jest to — jak by się mo
gło wydawać — błąd korek- 
torski w tytule. Nie chodzi bo
wiem tym razem o surówkę 
wielkopiecową, ale właśnie o 
surówki. Smaczne, zdrowe i 
obfite w witaminy. Eo prze
cież pora roku jak najbardziej 
sprzyjająca wprowadzeniu do 
jadłospisów surówek jako do
datków do drugich dań. Wy
starczy przejrzeć pierwszą 
lepszą książkę kucharską, aby 
zorientować się, jak wiele mo

Czekamy na surówki
żliwości kulinarnych można 
zastosować używając młodych 
selerów, porów, kapusty, mar
chwi, zielonego groszku. Nie 
trzeba być nawet do tego wy
trawną panią domu i dobrą 
gospodynią, czy „Ludwikiem 
do rondla”.

Tymbardziej dziwi nas więc 
fakt, że nasz OZR dysponują
cy fachowcami — technologa
mi żywienia zbiorowego nie 
raczy nas wspomnianymi już 
witaminowymi surówkami. 
Ale bądźmy sprawiedliwi Bo 
oto na najwyższym szczeblu 
ORZ-u postanowiono, że sto
łówki otrzymymać będą ja
rzyny i warzywa o 25 procent 
taniej niż na rynku, po to 
właśnie, aby zachęcić kierow
nictwo licznych placówek ży
wienia do wprowadzenia tych 
zdrowych i smacznych potraw. 
I cóż z tego? Nadal jadamy 
do mięsa kapustę, ale gotowa
ną, i tradycyjne już dodatki: 
mizerię i sałatę. Czyżby przy
rządzenie surówki było bar
dziej pracochłonne niż goto
wanie jarzyny? Takie twier
dzenie sprzeciwia się zdrowe
mu rozsądkowi. Bo żeby ugo
tować kapustę czy marchew, 
trzeba ją obrać, poszatkować. 
względnie pokroić czy zetrzeć 
na tarce. A potem gotować i 
przyprawić. To samo w przy
padku surówki — odpada 
jednakże gotowanie. A więc 
czysty zysk.

Mamy zresztą w zapasie 
wiele jeszcze innych, dodatko
wych argumentów. Choćby 
ten. że jarzyny dla OZR, do
starcza sam OZR z własnego 
gospodarstwa w Luboczy. I że 
są one dorodne, świeże i szyb
ko dostarczane. Albo i ten, że 
stołówki i bary OZR-u karmią 
dziennie niemal czwartą cześć 
całej załogi kombinatu. I wła
śnie surówkami — przynaj
mniej w tej porze roku — po
winno się zmniejszać niedobór 
witamin.

I wreszcie ostatni argument. 
Wiele się mówi i pisze na te
mat polskiej kuchni i nierac
jonalnego żywienia, polegają
cego właśnie na niskim spoży
ciu warzyw i owoców na sta
tystyczny polski żołądek. W 
odzwyczajaniu nas od trady-
■■■■«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•■■■■

Ofiarowana przez Cie
bie krew jest niezastqpio- 
nym lekiem w każdym 
szpitalu. Jeśli chcesz jq od
dać honorowo — zgłoś się 
w Woj. Stacji Krwiodaw
stwa w Nowej Hucie — tel. 
439-10.

Sopocie w przerwie „Pegaz” — 
wydanie specjalne. 22.25: Dziennik 
IV. 22.40: Film fabularny.

NIEDZIELA
13.50: Program dnia. 13.55: „Tata 

kup mi szczeniaka" — film prod. 
CSRS. 15.10: „Świat, obyczaje, po
lityka”. 15.30: Teatrzyk w koszu 
„Nie moja sprawa". 16.10: „Kwa- 
dran« wiejski". 16.30: „Monolog 
trębacza" — film TV. 16.55: Spra
wozdanie sportowe. 19.30; Ludzie 1 
zdarzenia. 19.40: Słownik wyrazów 
obcych. 19.50: Dobranoc. 20.00: 
Dziennik TV. 20.20: „Syn bladej 
twarzy" — film fab. prod. USA.

PONIEDZIAŁEK
10.00: „Zabawa na rusztowaniu" 

— film fab. prod. jugosl. 17.45: 
Program dnia. 17.50: 17-ta lekcja 
Języka ros. 13.15: „Baśnie 1 wa
śnie”. 18.25: „Jak się masz Kra
ków" — report. 18.50: Kino Krót
kich Filmów”. 19.20 „Eureka". — 
19.50 Dobranoc. 20.09 Dziennik TV. 
20.25: II TV Festiwal Teatralny 
„Król IV" — S. Grochowiska. 
22.20 Dziennik TV.

WTOREK
16.50: „Los pewnego pawilonu” 

17.20: „Rozmaitości", 17.45: Lekcja 
języka ang. 18.05: „Inspektor Ma
iki" — film seryjny. 18.20: „Przy- 
gody hr. Monte Christo”. 18 45: 
„Klakson". 19.05: „Przed poto
pem" — rep. film. 19.20: „21” — 
teleturniej. 19.50: Dobranoc. 10.00: 
Dziennik TV. £0.20: TV Kurier 
Warszawski. 20.35: „Bez apelacji”. 
21.00 „Zabawa na rusflowaniu" — 
film fab. prod. jugosl. — 22.30: 
DziennIk_TV.,

cyjnego sposobu jadania tłu- 
stości, zawiesistych sosów i 
zup — powinny przodować 
właśnie placówki zbiorowego 
żywienia.

Kłaniając się więc uprzej
mie kierownikom stołówek 
OZR w kombinacie — prosi
my o surówki! Pod adresem 
technologów żywienia zaś — 
prośba o wydanie odpowie
dnich poleceń. popartych 
przepisami i recepturami! Słu
żymy „Kuchnią Polską”.

PS. Na marginesie — mała 
laurka pod adresem Kasyna. 
Bardzo się nam spodobał spo
sób podawania zupy w wa
zach. Znacznie przyspiesza to 
obsługiwanie konsumentów, a 
i elegantsze niż wożenie 
wzdłuż całej sali wielkich ga
rów. Na uznanie zasługuje ró
wnież wcześniejsze rozpoczy
nanie wydawania obiadów, co 
rozładowało chociaż częściowo 
nieludzki tłok. A w ogóle — 
coraz częściej słyszy się uwa
gi w rodzaju: jaki dziś był 
smaczny obiad. To ’ ostatnie 
pod adresem szefa kuchni.
□□□□□□□□□□□□□□□□□O 

Chłopcy 
z kieleckiego 

w Nowej Hucie
Kolonia WZGS Radom mie

ści się w szkole Nr 82 w os. 
Sportowym. Mieszka tu 128 
chłopców z woj. kieleckiego, 
w wieku od 7 do 14 lat.

Z ożywieniem opowiadają 
nam o wrażeniach z wycieczek. 
Zwiedzili już szereg zabytków 
Krakowa, m. in. Wawel, Su
kiennice, poza tym bardzo po
doba im się Nowa Huta i jej 
okolice. Byli już w Ojcowie, 
Wieliczce i innych malowni
czych miejscowościach nasze
go województwa. Interesują 
się również sportem. Mają do 
dyspozycji boisko szkolne, 
wykorzystują również salę 
gimnastyczną, grają w siat
kówkę, ping-pong. Biorą u- 
dział w sportowych rozgryw
kach między koloniami na 
boisku szkolnym „Krakus” o- 
raz w centralnej spartakiadzie 
kolonijnej.

Z kierowniczką kolonii, p. 
AURELIĄ KUSTRA i przed
stawicielem Wydziału Oświa
ty Prez. DRN WITOLDEM 
GĄSIOREM zwiedzamy poko
je chłopców, świetlicę, czytel
nię, jadalnię, gabinet lekar
ski. Dużą pomoc okazuje ko
lonii kierownictwo szkoły o- 
raz ZDK HiL, który udostęp
nił młodzieży książki i instru
menty muzyczne. Chłopcy 
chętnie korzystają również z 
nauki pływania na Zalewie. 
Poszczególne grupy hiorą u- 
dział w konkursie sprawnoś.-i 
— najlepsi wezmą udział w 
wycieczce do Zakopanego.

Nie zapomniano również o 
pracach społecznych, chłopcu 
troskliwie opiekują się ogród
kiem szkolnym, (bg)

SKODA
10.00: Film z serii: „Dr KUdara”. 

17.35: Program dnia. 17.40: 13-ta 
lekcja jęźyka ros. 18.05: PKF. 
18.15: „Na półkach księgarskich". 
18.25: Reportaż z cyklu: „War
szawskie spacery". 18.55: „Chopin 
1965” — IV reportaż filmowy. 19.25: 
Tygodnik Wiejski". 19.55: Dobra
noc. 20.CC: Dziennik TV. 29.20: 
„Zygmunt Waliszewskl” — film 
prod. polskiej. 20.35: Film z serii 
„Dr Kildare”. 21.25: „Światowid”. 
21.45: Dziennik TV.

CZWARTEK
16.20: „Nauka w walce z ra

kiem". 17.t5: Program dnia. 17.49: 
lt-ta lekcja języka ang. 18.30: 
„Przygody rodziny Odrzutow- 
skich” — film seryjny. 18.25: 
„Sprtkante z przyrodą” — repor
taż z ZOO. 18.55: „Dewizy za bez- 
een" — program o turystyce. 19.20: 
„Przegląd muzyczny”. 19.50: Do
branoc. 20.00: Dziennik TV. 20.20: 
„Pozytywka" — film. 20.35: „B*uro 
osób zaginionych" — film fab. 
prod. USA. 21.45: Dziennik TV.

PIĄTEK
17.40: Program dnia. 17.45: 19-ta 

lekcja języka ros. 18.05: „N e tyl
ko dla pań". 18.39: „Filmy pod 
psem" — film z cyklu „W starym 
k nie”. 19.25: Wszechnica IV: „Czy 
Państwo wierzą w Marsjan". 19.50: 
Dobranoc. 20.00: Dziennik TV. 
20.26: „Z kamerą po kraju". 20.35: 
II TV Festiwal Teatralny: Państw. 
Teatr im. St. Żeromsk‘ego w 
Kielcach „Ucickla mi przepiórecz
ka" — Stefana Żeromskiego. 22,3»; 
Dziennik TY, •'
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cc cklaskiuać
7 ZNÓW do Krakowa zjechał 

cyrk, którego szapito (w 
terminologii cyrkowej — 

namiot) rozbito przy Rondzie, 
ku wygodzie krakowskiej i no
wohuckiej publiczności. W te
gorocznym sezonie jest to do
piero drugi po Cyrku Mię-

bez nużących przerw. Bo kró
tkie przerwy świetnie wypeł
nia duet komików: K. MU
SZYŃSKI i M. KLECHA.

Już pierwszy numer — 
„handwoltyż" duetu IRIS — 
wzbudził entuzjazm sali. A 
potem? Świetna żonglerka pa-

Mocne pozycje
żonglerka.

na przedziwnych karykatu
rach rowerów, od mniejszych 
niż najmniejsze dziecięce po
cząwszy — do rowerów na 
traktorowych kółkach. Świe
tna rodzinka KUBICZKOW 
wykonująca nieznane nam ra
czej akrobacje groteskowe w 
rodzaju: picie małej kawy na 
głowie „głowy" rodziny w po
zycji antypodowej (ten numer 
radzimy wykorzystać kawia- 
rzom w porze szczytowego na
silenia w krakowskich kawiar
niach) — to szlagier tego nu
meru.

Niezły manipulator J. MIO-

każdego cyrku), 
przy gagu z

szczególnie 
piłeczkami

pingpongowymi. Egzotyczne 
chińskie trio LI-U-FA w
żonglerce, dobrze wykona
ne akrobacje na trape
zie, choć oparte na powtarza
jącym się zwykle tricku — 
pozornym spadaniu, i znów 
duet Marek w żonglerce na 
jednokołowym rowerze, które
mu publiczność wyraziła okla-
skami uznanie za... wytrzy
małość nerwową, gdy pechowo

programu, to przecie wszystkim akrobacje na tra
pezie i

dzynarodowym występ arty
stów areny w naszym mieś
cie. Nic więc dziwnego, że pu
blika wali jak w dym, chma
ra dzieciarni okupuje wejś- 
ście, a wszyscy razem okla
skują wykonawców każdego 
numeru. A trzeba przyznać — 
jest co oklaskiwać, choć na

ni B. LIUFY — bezbłędna. 
mimo że przynajmniej na 8 
kółek (wszystkich nie sposób 
było policzyć), popis główko
wania (oby tak główkowali 
piłkarze niektórych krakow
skich drużyn) utrudnionych 
skakaniem przez skakankę i 
efektowne zakończenie nume-

głowę.... całego serwisu do ka-
wypadło wżonglowywańie na

Tego jeszcze nie było: gołębie zabawiają się na... huśtawce.

Skok przez obręcz a nożami w wykonaniu artystów chińskich.

DUSZEWSKI — (choć chwyt 
z zegarkami demonstrowa
ny jest niemal w programie

wy, złożonego z sześciu spode- 
czków i filiżanek.

No i zwierzęta. Od gołębi, 
poprzez papużki, koty, psy, 
pawia, koguta, śwginki mor
skie i małpki do koni, wiel
błądów i lam ze znanego 
szwedzkiego cyrku Trole- 
Rhodina.

Tresura zwierząt wzbudziła 
entuzjazm najmłodszych wi
dzów, a i starszym dostarczy
ła poprzez ładną oprawę spo
ro wrażeń.

„POZNAŃSKIE 
SŁOWIKI”

POZNANIU rozpoczęły 
się zdjęcia plenerowe do 
filmu „Poznańskie sło

wiki”. Bohaterem jest mały 
chłopiec — solista chóru Stu
ligrosza. Gra go uczeń war
szawskiej szkoły muzycznej. 
W rolach rodziców występu
ją: Ewa Wawrzoń i Jan Ma
chulski („Drugi człowiek”, 
„Odwiedziny prezydenta’!. 
Film jest debiutem fabular
nym reżysera Hieronima 
Przybyła.

URODZAJ NA... 
CZYŻEWSKA

Popularna aktorka Elżbieta 
Czyżewska dostaje coraz to 
nowe propozycje filmowe. 
Właśnie dowiedzieliśmy się. 
że odtworzy główną rolę w 
filmie „Niekochana” Janusza 
Nasfetera. Gra także jedną z 
głównych ról w ukończonym 
właśnie filmie telewizyjnym 
„Kapitan Sowa na tropie”. 
Będzie to seria sensacyjno- 
kryminalna. W roli tytułowej 
— Wiesław Gołaś, a prócz 
Czyżewskiej graią także: Po
la Raksa, Kalina Jędrusik. 
Leon Niemczyk, Aleksander 
Fogiel i inni.

Z ŻYCIA LENINA
W Leningradzie trwają o- 

becnie prace nad kolejnym 
filmem o Leninie pt. „Na 
jednej planecie". Ukaże on 
działalność Lenina w latach

1907—1912. Scenariusz napisa
li wspólnie — Michaił Papawa 
i Sawwa Dangułowa. W roli 
Lenina wystąpi Innokentij 
Smoktunowski, świetny od
twórca niedawno widzianego 
u nas „Hamleta”.

BB W WOSKU
Brigitte Bardot jest pierw

szą francuską aktorką, której 
plastyczna podobizna została 
wystawiona w muzeum wos
kowym w Hollywoodzie. Nota
bene — na skutek żądań po
stawionych przez amerykań
skie stowarzyszenia kobiece
— woskowa figura BB jest 
szczelnie odziana...

ZAKUPILIŚMY
„Siedmiu złodziei” — ame

rykański film gangsterski: hi
storia włamania do skarbca 
kasyna gry w Monte Car
lo.

„Parasolki z Cherbourga”
— Grand Prix na zeszłorocz
nym festiwalu w Cannes. Li
ryczna cpera filmowa. w 
której śpiew zastępuje dialo
gi. Reżyserował Jacques De
my.

„Człowiek z Rio” — fran
cuska komedia awanturnicza. 
Karkołomne przygody młode
go Francuza (Jean-Paul Bel
mondo), ścigającego szajkę 
przestępców. Reżyserował Phi
lippe de Broca. twórca fil
mów — „Igraszki z miłością” 
i „Cartouche-zabójca.

(dr)

Po sezonie w ZDK

program składa się raczej że
lazny repertuar. Ale zato 
świetnie wykonywany, precy
zyjnie i w kolosalnym tempie,

ru żonglowaniem płonącymi 
pochodniami. Doskonały, war
tki duet rowerzystów grote
skowych MAREK, jeżdżących

Sara LIdman — ..Bagienne 
maliny” — Autorka jest 
przedstawicielką współczes
nych pisarzy szwedzkich. W 
książce z surowym realizmem 
opisuje środowisko wiejskie, 
ciekawie ukazuje problemy 
społeczne oraz walkę o byt w 
swoich rodzinnych stronach. 
Pisze o ludziach, którzy do 
czasu pierwszej woiny świato
wej nie posiadali nic, „czego 
trzeba by doglądać i strzec".

PIW, cena 15 zł.
Maria Kurecka — „Jan 

Chrystian Andersen" — Pozy-

Cyrk „Gdańsk" zamierza 
pozostać w Krakowie około 
trzech tygodni. Z czystym su
mieniem więc polecamy ama
torom-sztuki cyrkowej jego 
występy.

B. ROSZKO
□□□□□DcanaDanocDDc

Drukarnia Prasowa
Kraków. uL Wielopole 1

W—30

(Dokończenie ze str. 7) 
ka. zdobywając m. in. I na
grodę na II Ogólnopolskim 
Festiwalu Poezji K. I. Gał
czyńskiego w Szczecinie. W 
ZDK HiL pracowały również 
zespół tańca, balet dziecięcy 
oraz grupy rytmiczne.

W sezonie 1964 65 szeroko 
rozwinięto działalność impre- 
zowo-rozrywkową. Dla miesz
kańców Nowej Huty organi

zowano też imprezy masowe, 
jak zgaduj-zgadule, turnieje 
tańca, pokazy mody itp. cie
szące się olbrzymią frekwen
cją.

Obecnie kierownictwo ZDK 
przygotowuje ramowy pro
gram działania na sezon 
1965'66, który będzie miał 
jeszcze szerszy zasięg, niż w 
latach ubiegłych.

B. GODLEWSKA

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

Kącik filatelistyezr.T

Gady i płazy
Wraz z pozdrowieniami z 

urlopu w Rumunii przesia
nymi nam przez Dyrektora 
Ekonomicznego HIL otrzyma
liśmy nowy rumuński zna
czek pocztowy z serii gady. 
Seria ta składa się z dziesię
ciu wartości: 5, 10, 20. 40. 55 
i 60. bani oraz 1,00, 1.20, 1,35
i 3.25 lei.

Seria taka — dwa lata te
mu — ukazała się również w 
Polsce. Znaczki cieszyły się 
wielkim zainteresowaniem 
zbieraczy, z pewnością więc 
obecne wydanie rumuńskie 
znajdzie wielu amatorów.

ANEGDOTY
PRZEWAGA

Fiszer (Franciszek) namięt
nie lubił dyskutować obojęt
nie na jaki temat, używał 
przy tym niezwykłych argu
mentów. Słynna była np. je
go dysputa o Prouście z Wie
niawą, który dowodził, że 
młody ów autor francuski to 
geniusz, subtelny artysta, 
mistrz „boskich detali". Franc 
natomiast dowodził, że był to

tępy matoł, grafoman i w ogó
le kretyn. Entuzjasta Prousta 
pieniąc się, cytował fragmen
ty, sypał coraz to nowymi ar
gumentami, przytaczał recen
zje najznakomitszych kryty
ków. Wreszcie znudzony prze
dłużającą się w nieskończo
ność dyskusją Fiszer najspo
kojniej oświadczył:

— „Widzisz. kochany, ja 
mam tę przewagę nad tobą, 
że ty czytałeś Prousta, a ja 
nie".

cja monograficzna, populary
zująca jedną z najsławniej
szych postaci w dziejach lite
ratury światowej. Autorka 
przedstawia życie wielkiego 
pisarza, charakteryzuje jego 
dramatyczną karierę, cytuje 
listy, przytacza wątki baśnio
we, podaje opinie współczes
nych. Książka spotka się na 
pewno z dużym zainteresowa
niem chociażby dlatego, że o- 
plsuje życie ulubioneeo auto
ra, na którego baśniach wszy
scy wychowaliśmy się.

PIW, cena 16 zł.
Maria Klimas-Blahutowa — 

„Dziewczyna z wieży Babel” 
— Treścią książki są losy ślą
skiej dziewczyny — wycho
wanej-w niemieckiej szkole, 
która w niezwykle trudnych 
warunkach decyduje się na 
wybór swojej narodowej przy
należności.

„Czytelnik”, cena 10 zł.
Bertolt Brecht „Matka Cou- 

rage” — Jedna z najciekaw
szych tegorocznych pozycji al
bumowych z tekstem sztuki 
wielkiego niemieckiego dra
maturga. Ilustracje do dzieł 
wykonał Tadeusz Kulisiewicz, 
który swoie prace dedykował 
Helenie Weigel. najwspanial
szej odtwórczyni głównej roli 
tej „kroniki wo;nv trzydzie
stoletniej”. Na ilustracjach są 
przedstawieni aktorzy teatru 
Brechta, którrc*’ -n-mv z go
ścinnych wyst^nćw w Po'scc.

Wyd. Literackie, cena 100 zł.
Kazimier- a. Jaworski — 

„W kręr" ’'-meny” — Cieka
we wspomnienia o pi'mie 
„Kamena” — o współpraco
wnikach i autorach z lat mię
dzywojennych i pierwszych pc 
wojnie, napisane przez noetę 
tłumacza i redaktora ..Kame
ny”.

1 Wvd. Literackie cena 20 ,ł
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Dookoła poszczególnych liczb 
wpisać 19 wyrazów sześciolitero- 
wych o poniższych znaczeniach. 
Początek wpisywania — w polach 
zaznaczonych kreskami, kierunek 
— zegarowy.

ZNACZENIE WYKAZÓW: 1. rze
ka w ZSRR wpadająca do Zatoki 
Ryskiej, 2. stolica starożytnej A- 
syrii, 3. garbnik otrzymywany z 
galasówek i kory dębowej. 4. 
tkanina płaszczowa, 5. pogardza
ne mięso. 6. haracz, 7. mebel wyś
ciełany, 8. zakład drzewny. 9. 
trójgraniec chirurgiczny. 10. krót
kie i ostre pociągnięcie smycz
kiem, biorące naraz kilka nut, 
11. wyżyna w USA przecięta rze
ką Missouri, 12. cios w boksie, 
eliminujący zawodnika z dalszej 
walki, 13. kraina historyczna na 
Fólwyspie Bałkańskim, należąca 
obecnie do Grecji, 14. rzeka w 
ZSRR, 15. uchylenie wyroku są
dowego, 16. Jeden z najwybitniej
szych filozofów greckich, uczeń 
Sokratesa, 17. rzeka w Bułgarii,

A

LOGOSZYFROGRAM
Do pionowych rzędów górnej 

części figury wpisać 7 wyrazów 
czteroliterowych c poniższych 
znaczeniach. Następnie pierwsze 
drugie i trzecie litery tych wy- 
razów przenieść do odpowiednicl 
pól w dolnym diagramie i odczy 
tać rzędami poziomymi treść roz 
wiązania.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1 — zamiar, intencja
2 — produkt zbożowy
3 — miasto Romulusa
4 — grono poselskie
5 — wewnątrz garści
6 — tkanina ażurowa
7 — miejsce pod dom

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
16. VIII br. (decyduje data stem
pla pocztowego) z dopiskiem na 
kopertach „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy na- 
deślą przynajmniej jedną prawi
dłową odpowiedź, redakcja rozlo
suje nagrody w postaci BON0W 
KSIĄŻKOWYCH.

18. ozdobna tkanina na ścianę, 19. 
krzew rodzący czerwone jagody.


